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0 przerwę w letargu 
sejmowym.

Lwów, 26 sierpnia, 
(hj Od szeregu dni sytuacja Pol

ski na zagranicznym terenie poli
tycznym, zarówno jak i wewnętrzne 
Położenie naszego Państwa, stolą 
Pod znakiem niepowodzeń.

Dalecy od chęci niepotrzebnego 
Darniowania 0'Pinji publicznej i nie 
mając wcale zamiaru przedstawia
nia bieżących spraw w zbyt czar
nych Kolorach, chcemy jednak zwró 
Pć uwagę odpowiedzialnych i' kom
petentnych czynników na ów nie
pomyślny dla nas rozwój wydarzeń, 
^ to tembardziej, że przypadają one 
w okresie, w którym organa powo
łane do sprawowania normalny 
kontro’j  nad całokształtem polityki 
Państwowej są zupełnie nieczynne. 

Marny w tej chwili na myśli' Sejm
1 Senat. Te obydwa ciaia ustawc- 
^awcze są — wedle konstytucji — 
Crganami wiadzy zwierzchniej Na- 
r°'dh. do nich należy kontrola go- 
^Podarki państwowej i one to 
j a s z c z a  Sejm) przez takie czy 
,n,ne ustosunkowanie się do rządu, 
Kiaią możność wyrażania opinji sfer 
społeczeństwa przez siebie repre
zentowanych o poszczególnych po
czynaniach władzy wykonawczej1

Siześć tygodni mija od chwili, w 
k'ónej „spracowany* Seim, po u- 
chwaleniu w trzech czytaniach u- 
stawy o reformie rolnej .^rozjechał 
się na letnie wywczasy.

Tymczasem sprawy publiczne w 
kraju biegną swoim torem, a na 
szerokim świecie zupełnie nie na
stąpiło w roku bieżącym normalne 
Wakacyjne osłabienie tętna politycz
nego życia.

Doniosła w skutkach konferencja 
londyńska Biianda i Chamberlaina 
Przyniosła w rezultacie zupełnie 
*%5omyślne dla Polski ustosunko
wanie się mocarstw zachodnich do 
sDrawy Paktu gwarancyjnego. Od- 
P°Wiedź tych mocarstw na propo
r c j e  niemieckie obraca się w gra
b a c h  li tylko gwarancji na zacho- 

’ę| podczas gdy Polska zostaje 
Pozostawiona swemu losowi na wy- 

a,-eK niemieckiego ataku.
Zbliża się termin Zgromadzenia 

*--gi Narodów. Na porządku dzien- 
1 vm jest sprawa przyjęcia N:emiec 

) l-igi i kwestja zastrzeżeń nie
mieckich odnośnie do sławnego
S 16.

Równocześnie wewnątrz państwa 
Przechodzimy bądź co bądź poważ
ne wstrząśnienie gospodarcze, ja-
, em iest silny spadek naszei wa- 
luty.

0 konsolidację cttuguw francuskich
w Anglji.

Konferencje Ca!ilaux w Londynie. —  Dotychczasowe wyniki 
narad otoczone tajemnicą.

Londyn, 25- 8. Reuter. (PAT.). 
Dziś w godzinach przedpołudnio
wych Caillaux i Churchil spotkali 
się w gmachu ministerstwa skarbu, 
gdzie obradowali naid sprawą kouso 
fidacji długu francuskiego. W czoraj
szy dzień narad1 zakończył się o- 
biaidem wydanym na cześć obu mi
nistrów przez ambasadę francuską.

Dotychczas udlbyte rozmowy mię
dzy ministrami miały charakter 
iniórmacyjny. Nie należy się spo
dziewać komunikatu oficjalnego do
tyczącego istotnych rezultatów kon
ferencji, dopóki obaj ministrowie nie 
zakomunikują ich swym rządom. Z 
uwagi na doniosłość tych narad, 
milczenie rządów o ich przebiegu 
jest wytłumaczone.

Londyn, 25. 8. Francuski minister 
finansów Cailla<ux odbył w  godzi
nach porannych narady z Churchi-
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leni- a następnie miał Droższą roz
mowę z gubernatorem Banku an
gielskiego P- Normanem. Ta osta
tnia rozmowa miała miejsce w 
gmachu ambasady francuskiej.

W południe konferował Ca«llaux 
z Ghurehilem. Podczas śniadania w  
ambasadzie francuskiej minister 
francuski rozmawiał z ambasadorem 
Stanów Zjedn., Hougtonem Po po' 
łudniiii Cai!ilaux przyjął Reg maki a 
Mac Kenna, b. kanclerza skairibu, a 
obecnie prezesa Middland Banku.

Caillaux dziś jeszcze odbędzie 
konferencję z Churchil-em, poczem 
spożyją obiad przy Downing Street, 
w urzędowej rezydencji Churchila.

Prasa dzisiejsza przypisuje duże 
znaczenie rozmowom Caillaux z 
Normanem i Mac Kenną.

N ota  fra n c u s k o  w  B e rlin ie -
Obrady rządu. —  Ogłoszenie nety w piątek.

Berlin, 25. 8. Według doniesień 
pism tutejszych, ogłoszenie rtoty ma 
nastąpić w piątek. „Beri. Tagblatt“ 
na podstawie wiadomości z Paryża 
utrzymuje, że nota będzie oddana 
prasie w środę wieczorem, tak, że 
ogłoszenie nastąp: już w clwiartek.

Berlin, 25. 8. Na dzisiejszem po
siedzeniu gabinet zajmował się notą 
francuską, rozważając ją jednak 
tylko w ogólnych zarysach. Na ju- 
trzej-szem posiedzeniu ma nastąpić 
dalsze szczegółowe jej omówienie.

-x ox-

Zgon śp. prof. Kazimierza Morawskiego,
prezesa Polsk. Akad. Umjętności.

Kraków, 25. 8. (PAT). Dziś o g. 
4.30 po południu zmarł tu profesor 
uniwersytetu Jagiellońskiego' i pre
zes Polskiej Akademji Umiejętności, 
dr/. Kazimierz Mcfrawski.

iP-o grzeb odbędzie się w piątek o 
g. 10 rano.

Ś p. prof. Kazimierz Morawski- u- 
rodzil się, w r. 1852 w Jurkowie, w

Poznańskiem. Studja uniwersytec
kie ukończył w  Berlinie. W  r. 1877 
•objął kmedrę filologji klasycznej na 
uniwersytecie Jegiellońskim W ro
ku 1907 został wybrany rektorem 
uniwersytetu Jagiellońsk.ego, a w  r. 
1918 prezesem Akademii Umiejętno
ści-

W szystkie te mepomyślne w y
darzenia rózgi ywają się w  czasie 
ferii wakacyjnych naszych władz 
ustawodawczych. Wypoczynek ten 
nie może być przymusowym obo
wiązkiem posłów i senatorów w o- 
kresie, gdy wewnątrz i zewnątrz 
naszego Państwa decydują się do
niosłe dla naszej przyszłości spra
w y Przymusowy letarg Sejmu, 
chociażby był chwilowo wygodny 
rządowi, z wyższego punktu patrze
nia na sprawy państwowe musi się

okazać rzecizą nadwyraz niepomy
ślną ; w skutkach szkodliwą.

Gdy doniosłość spraw politycz
nych obchodzących Rzeczpospolitą 
domaga się obecności konstytucyj
nie określonego czynnika, natych
miastowe zwołanie Sejmu stać się 
powinno postulatem całej polskiej 
demokratycznej opinii publicznej.

W yrażamy nadzieję, że postulat 
ten zrealizują, świadome powagi po
łożenia, kompetentne władze.
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Francuzi porzucą taktykę 
ofenzywną w Marokko.

Projekt blokaiiy morskiej 
Tangeru.

Paryż, 25. 8- Francuzi nie zamie
rzają kontynuować kampanji w  Ma
roku przez zimę, spodziewają się 
bowiem, ze ofenizywa obecno będzie 
tak skuteczna, iż zmus: Kabyflów do 
zupełnego poddania się.

Łącznie z jo-f enzywa lądową roz
pocznie się irównteż blokada mor
ska w  strefie Tangeru. Eskadtra ' 
francuska na wybrzdżu mairo-k-ań- 
iski-cm składa się z iKrąziwnifców, 6 
torpedowców i 7 o ki c io t linjo- 
wyidh. Prócz tego Hiszpania posla- 
-do 2 krążowniki, 5 torpedowców i 
11 okrętów przybrzeżnych. Bloka
da ma na- celu przeszkodiz-eniie w  
p  zemycaniu broni i amunicji dla Abd' 
El Krima.

Wizyta flety sowieckie;
na Morzu Śródziemnem,

Wiedeń, 25. 8. „N. Wr- Ach-t Uhr 
Blatt“ donosi, Ze tamtejsze koła po
lityczne i wofskowe chcą wysłać 
fiotę sowilecką na Morze Śródziem
ne celem odwiedzenia portów tu
reckich i włoskich. Wizyta ta ma 
mi-eć cbaraktei przpjaiciełski i poko
jowy.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 25 

sierntnia: w Warszawie 6.25 zł.; w  
Krakowie 6.40 zł. — Komisja mało
polskiego związku banKÓw ustaliła 
kurs dolara we Lwowie na 6.25 zł, 
dnia 25 sierpnia.

Zurych urzędowy: W arszawa
87.00. N Jork 5-16 i trzy ósme. Lon
dyn 25.08. Paryż 24.32. Wiedeń 
72.50. Praga 15.31. W łochy 19.5624. 
Belgja 23.50. Budapeszt 72.55. Sofja 
3.725. Holandia 208.00. Oslo 98.75. 
Kopenhaga 122.85, Sztokholm 138.65. 
Hiszpanj-a 74,30. Bukareszt 2.62., 
Berlin 122.875. Belgrad 9.22.

Pógiełda nowojorska. W arszawa
16.80. Londyn 4.8575. Pdryż 4T075. 
Wiedeń 14-06. Praga 2.9625. Włochy 
3.7575. Belgia 4.5425. Budapeszt 
14.12. Szwajcaria 19.38. Sofja 0.74. 
Holaindj-a 40.31. Oslo 19.07. Kopen
haga 23-89. Sztokholm 26.87. Bemiir
23.80.
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Ustalenie kursu dolara
przez Małopolski Związek Banków.

Lwów, 26 sierpnia.
Małopolski oddział Związku Ban

ków wybrał na ostatniem komisją 
złożoną z delegatów Banku Hipote
cznego, P. Banku Przemysłowego, 
Powszechnego Banku Kredytowego 
i Powsz. Banku Ziemskiego, Kornic 
sja na zbierać się będzie codzit unie 
o godz. 10 rano i na opdstawie ya-ry- 
telnyeh kursów światowych i w sto 
sunku do kursów lokalnych ustaiaó 
będzie kurs aolara. Który obowiązy
wać będzie wszystkie banki należą
ce do MałcP. związku przy inkasie 
weksli w obcych walutach ? będzie 
wytyczną przy transakcjach wal]iuito-- 
wych i dewizowych.

Komisje takie powołane już zo
stały w Krakowie i w Warszawie.

Wczoraj 25 bm odbyło się po ratz 
Pierwszy posiedzernh komisji lwow
skiej, na której ustalono kurs dola
ra na 6zł. 25 gr.

Kurs ten jest przeciętną kursu 
giełd nowojorskiej, zpirychskiei, pa
ryskiej. amsterdamskiej, praiskiej i 
gdańskiej oraz kursu miejuciowego. 
Kurs ten ma być uważamy za u s ta 
wow y w myśl par. 40 ustaw y we
kslowej (różu. Prez Rz. P  :z dn- 14 
listopada 1924) przy wykupnie w ek
sli opiewających na walutę obcą.

Ustalany w ten sposób km‘s zada-

walnaa obie strony, t. j tak: wierzy
ciela zagranicznego jak i tutejszego 
kupca, dłużnika. Wierzyciel bowiem 
nie może wprawdzie za otrzymaną 
równowartość złotych, otrzymać na 
tutejszym rynku pieniężnym, pier
wotnej sumy w obcej walucie, może 
jednak, otrzymawszy Kurs nieco 
wyższy od światowego, pokryć z 
łatwością i bez najmniejszego usz
czerbku, na ffjnkach pieniężnych za
granicznych, należącą mu się walu
tę. Z drugiej zaś strony kupiec tu
tejszy, dłużnik, możie się wywiązać 
ze swoich zobowiązań wekslowych 
zagrań, beiz uciekania się do t. zw. 
czarnej giełdy i jiej spekulacyjnych 
kursów. Tem samem zmniejsza się 
też zapotrzebowanie na doi. efekt, 
w kraju, a  co zatem ildzie i obecna 
haussa dolarowa.

Na posiedzeniu Małop. oddziału 
lwowskich Banków uchwalono ba
wiącej we Lwowie komisji minister
ialnej przedłożyć żądania: notowa
nia na giełdz'e warszawskiej kurst* 
Parytetowych, wydania przez minis. 
skarbu ponownego zapewnienia, iż 
wkłady walutowe w banku pozo
staną nietknięte a wreszcie zdygfcon 
towania przez Bank Po’!ski weksli 
dolarowych, płatnych w 2

-x ox-

Rozmiary klęski francuskie] w  Damaszku.
2000 zabitych —  11 armat straconych.

Londyn, 25. 8. (AW). „Daily Mail44 
donosi ,z Damaszku, że straty  Fran
cuzów mają być znacznie większe 
od podawanych przez oficjalne ko
munikaty.

Ilość ofiar w ludziach obliczają o- 
becnie na 2 iys. ludzi, w tem 23 o-

ficerów. Pozatem Druzowie zdoby
li na Francuzach 1] arma+ potowych 
— 30 karabinów maszynowych o- 
raz większą ilość amunicji artyle
ryjskiej. W  szfpiitalach w  Diamaszku 
i Bayrucie panuje przepełnienie z
powodu wiiielkiej ilości rapnyicn.

-xo oy-

Pertraktacje polsko-litewskie.
Waijslzawa, 25. 8. (PIAT). Dnia 31 

b. m. mają się rozpocząć w Kopen
hadze bezpośrednie pertraktacje 
miedzy delegacjami rządu polskiego 
i litewskiego.

Rokowania obejmą kwest je z za
kresu stosunków gosinadiairczycłi 
między Polską a Litwą, a w szcze
gólności też z: Kłajpedą. Rrzewodmi-

cząicym polskiej delegacji będzie p. 
Leon Wasilewski.

Warszawa, 26. 8. (AW). 29 b. m. 
rozpoczynają się w  Kopenhadze 
Lonierepc ie polsko - litev skie. Pier
wszym delegatem Dolski jest Leon 
Wasilewski, drugim p. Szumlakow- 
ski. Sekretarzuje delegacji p C-zu- 
dowiski.

-xox-

P lo tk i e n d e ck ie i
Warsza w a. (Tel. wł.).

„.Gazeta W arszawska44 doniosła, 
ż.e p rokuratora saldu wojskowego 
w  W arszawie wystąpiła przeciw 
mairsfzałkowi Piłsudskiemu zie skar
gą skutkiem jego przemówienia pod
czas zjazdu Legjonlisiów w  W arsza
wie. Za „Gazetą W arszawską" po

w tórzyły tą wiadomość pisma w ar
szawskie, a także i lwowskie.

Obecnie dowiadujemy się, na pod
stawie w^domości, zasiągmętej w 
pr okur a torji n?4wyższegio sąld u wo j
skowego, że wiadomość „Gazety 
W arszawskiej44 jest zapeinie zmy
śloną.

-x ox-

Strajk metalowców przedłuża się.
A arstzawa, 25. 8. (IPAT). Dnila 25 

b. m. odbywały się przez, cały dzień 
w ministerstwie pracy i opieki spo
łecznej pod przewodnictwem głów
nego inspektora pracy Kiota konfe
rencje organizacji robotników i 
przemysłowców w sprawie likwi

dacji strajku w przemyśle: metalo
wym.

Ze strony rządu są w  dalszym 
ciągu czynione starania, aby strajk 
zlokalizować, unikając rozszerzenia 
się go na iirtse gałęzie przemysłu.

-xox-

Międzynarodowy kongres socjalistyczny.
Marsylja, 25. 8. Międzynarodowy 

kongres socjalistyczny powziął u- 
dhwałę, domagającą się raecfzywi- 
stego wprowadzenia na całym świę
cie 8-godzinnego dnia pracy, bez ze
zwolenia na gadziny dodatkowe

Rezolucja domaga się ponadto re
dukcji tego 8-godzinnego maximum 
pracy przy zajęciach szczególnie 
niezdrowych liulb wymagających 
wielkiego natężenia.

W ie ści z  Ju g o s ła w jr.
Seperatyzm chorwacki. —  Komunikacja powietrzna. —  Spraw; 

polskie w prasie chorwackiej.
(Korespondencja „Kurjera Lw.

Pi
G]

Zagrzeb, 22 sierpnia. 
Separatyzm chorwacki do nieda

wna, najdobitniej, przejawiający się 
w działalności iptartji Stefana Radi- 
cza, należy już do bezpowrotnej 
przeszłości. Sam Stefan Radicz po 
pojednaniu się z Belgradem rozwi
nął entergicznją dziaiato-sć pań- 
sitwowtoiwórczą. Jak dalece posu
nął się w swej ewolucji politycznej 
niech posłuży za przykład oświad
czenie złożone przezeń dziennika
rzom zagrzebskim, ipo powrocie z 
Belgradu: „Teraz doKładnie pozna
łem wspaniałą przeszłość partji ra- 

kalnej; abym jednak lepiej mógł 
ją poznać, natychmiast po powro
cie z Genewy, jadę do Kniażewa- 
czu, a stamtąd po całej wielkiej 
ziem5 serbskiej44-

Kto znał dawne nieprzejednanie 
Radicza w stosunku do starej par
tii „tygrysa44 Pasicza, +ego musi u- 
denzyć ta w -niesłycnainym tempie, 
idąca ewolucja myślowa p. Radicza.

Obchód 1000-leeia istnienia Kró
lestwa Chorwatów, a z niem przy
jazd, niezwykle entuzjastycznie wi
tanej pary królewskiej, serdeczna 
mowa kiróla — było to wszystko 
przypieczętowaniem konsolidacji 
Królestwa S. H. S.

Teraz w spoaoju Jugosławia mo
że wytężyć swe wysiłki w kierun
ku, przedewszyistkiem, odbudowy 
ś postętpr 

W itają już pierwsze jaskółki tego 
zainteresowania się sprawami od-

budowv i przyswojenia sobie najno
wszych zdobyczy postępu.

Oto członek rodziny domu panu
jącego książę Paweł bawił nieda
wno w Belgradzie, gdzie konfero
wał z zarządem „Aeroklubu44 w 
sprawie utworzenia w Jugosławii 
kilku linji lotniczych. Książe Paweł 
zainteresował się ta sprawą mocno 
i na wstępne prace wyłożył z wła
snego fundusz umiljon dynarów. O 
mawiano szczegółowo plany, a za 
najkonieczniejszy z meh do zreali
zowania uznano budowę linji lotni
czej Zabrzeb-Belgraa, a drugą — 
Belgi ad—Skopije. Książe obiecał 
wyzyskać wszystkie swoje wpły
wy, aby do bydowy tych linji przy
stąpiono jaknajszybciej.

Zwrócić należy uwagę), że prasa 
Zagrzebia okazuje w ostatnich cza
sach niezwykłe zainteresowani^ 
sprawami polskiemi we wszelkich 
dziedzinach.

,„Obzor“ w  jednych z ostatnich 
numerów dość obszernie komentuje 
napady na ŻenomsL>ego, biorąc so
bie za podstawę ar tyku p. Jehanne 
Walewskiej z „Wiadomości L ite ra 
ckiej44, dalej donosi o śmierci pr- 
Bieńkowskiego z Krakowa i za
chwyca się zrealizowaniem na film 
„G hatyza  wsia44 J._ I. Kraszewskie
go.

W Chorwatach mamy starych 
wypróbowanych, inteligentnych 
przyjaciół, na których zawsze li
czyć możemy.

icz.
-xox-

N ie u s lra s z o n y  A m u n d s e n
znowu poleci dn bieguna.

Hamburg, 25. 8. (AW). Przybył tu 
w drodze do Bazylei, Amundsen w  
towarzystwie porucznika Riisar-Lar- 
sona, poeżem odjechał dc Bazylei, 
gdzie ma zamiar rokować w spra
wie zakupienia statku powietrzne
go, na którym w przyszłym roku 
chce odbyć nową /podróż do biegu
na północnego.

Beruoi, 25. 8. (PAT). Przybył tu

taj Amundsen, w  towarzystwie swe
go pilota Larsena, który odbył z 
nim podróż do bieguna północnego- 

Po by * ich w Lensburg ■ (kanton 
Akrgiau) oraz ich podróż do Szwaj
car!, stoi w  związku ze sfinansowa
niem nowej wyprawy ad bieguna 
północnego, czem sic zajmie praw
dopodobnie szwagier Elswortha, oa- 
wiącego obecnie w Lensburgu.

-x ox-

K ro n  ka te le g ra f ic z n a .
Prezesem sejmewego Koła ży

dowskiego po dr. Reichu zostać ma 
podług warsz. sjunistycznego „-Na
szego Przeglądu44 dr. Weinzieher.

Demonstracje za przyłączeniem 
Austrji do Niemiec przygotowywa
ne są na 30 bm- przez wsizęcbniem- 
ców w Wiedniu. Z Niemiec -zapo
wiadają na ten dzień masową dele- 
gaaię z posłami na czele.

Dr. Słomski, delegat rządu pol
skiego w radzie portu w  Gdańsku 
untępuje- Następca jego ma zosaać 
inż. Zarzycki z W arszawy.

Paryż, 25. 8. Briand powrócił do 
Paryża po krótkim Wypoczynku w 
Bro/tanji.

Paryż, 25. 8- Około 100 młodych 
komunistów usiłowało manifesto
wać przed oknami konsulaim pol
skiego- Nu widok poliaji demon
stranci rozprószyli się.

Helsingtors, 25. 8. Szwedzka para 
królewska opuściła wczoraj ramo 
fiinrandję, udając się do Szltoktoflmu.

Berlin, 25. 8. Po 4 i pół letmiej oku
pacji wojska francuskie opuściły
Dusseldorf.

Ateny, 25 8. Dziś rozpoczął* się 
przed trybunałem wojskowym pro 
ces przeciw greckim komunistom,
oskarżonym o udział w  spisiku, któ
rego celem było oderwanie Mace
donii od Grecji.

Wiedeń, 25. 8. Knngres sjonlsty- 
czny odbył dziś przedpołudniem 
szereg posfedizeń komisyjnych. O g. 
3 rozpoczęło się posiedzenie plenar
ne. Prezydent Weizmann referować 
będzie kwestję uniwersytetu hebraj
skiego, a  prezydent Sokulow kw e
stję szkolnictwa w Palestynie.

Konstantynopol, 25. 8. Tura.cka 
delegacja w sprawie Mossulu odje
chała wczoraj do Genewy. Na dwor
cu pizysiztfo do burzliwych maniie- 
.stacj1-1. Kilkutysięczny tłum akla- 
mował delegację Okrzykami: Żąda
my zwrotu Mossulu!
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Berlin, 25 8. „Beri. Tagblatt44 do
nosi z Rewia, że konferencja bałty
cka, która miała się odbyć w Re- 
wlu. nie dojdzie do skutku z powo
du stanowiska Anglj*i, która nie chc© 
dopuścić do utworzenia sojuszu bał
tyckiego.
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Pod znakiem czasu.
^DZIE SZKODA, A GDZIE POŻY

TEK?
Lwów, 26 sierpnia.

(*) Hasiem sezonu letniego byto 
w tym roku: nie wywozić zagrani- 

Polskich pieniędzy! Ograniczono 
i wydawanych paszportów, 

Podhiesiono znacznie opłaty paistzpor 
■°we — i zdawałoby się- że w szyst
ko w porządku!

A iednak zfote płyną wciąż tam, 
Sdżie ich najmniej płynąć powinno. 
Dowiadujemy się np„ ze w Sopo
tach bawiło w  czasie odl 1 lipaa dlo 
14 sierpnia 2.1°2 rodzin z Polski- 
^■yii 60% ogółu przebywających 

letników.
Ciekawe jest, na jakiej podstawie 

^tnzsmali paszporty) ci wszyocy o- 
bytiatele. kiórym  tak pffno było 
^yw ieźć z kraju jak najwięcej pie
niędzy i znaczną ich część wyrzu 
c‘ć w domu gry. W  celach kuracyj
nych? w  nasziej Gdyni, na Helu, 
ray  w  Jastrzębiej Góize to samo 
żorskie powietrze, ta sam a bałty
cka woda, ten sam piasek na brze
gu.

Natomiast! ministerstwo oświaty 
odwołuje się do patrjotyzm i mto- 
•kieży, by zaniechała wycieczet 
Zagranicę. Niewielki chyba1 uszdzer- 
bęk zrofe skarbowi polskiemu prze- 
^ietrzen!e niezasobnycW kieszeń" 
laszych studentów....

A motże dla Polski także coś war
to to, co cii „rozsrzutnicy" przywieźć 
°d obcych megą — trochę kultury, 
3zerrzy pi0g]ąd na świat, poznan i 
^udów techniki i przyrody, pegłę- 
bierii'e znajomości języków?

 o j-----
Ko n g r e s  p a c y f is t y c z n y .

W arszawa, (Teł. wb)
. W  rozpoczynającym isię w  Pary- 

kongresie weźmie udział polskie 
s c’<varzyszienije pokoju, które dele
ktowało prezesa dr. Polaka i ozłon- 

pp. Łynace wlcza, Posnera i 
Pr.°j- Handelsmana. Na kongres wy- 
. c -a kilku posłów .sejm/owych
> senatorów.

■Sljcjnek .Kurjarą Lwowskiego* z 27 8 25

JAN REIBRACH.

SPÓI.NICZKA WINY.
0r*«>iy> 2 francuskiego LEON STERNKLaR.

się to w czasie, kiedy we-
ętrane zamieszki -zakłócały spo-

-°a w  małej rzeczypuspoliitej W ysp
ocea®u Spokojnego. Rokoszanie u-
® ' °*ł| się jednak wkrótce i gene-

f ’ który dowodził wojskiem, ma-
lącem przjw rócić ład w  pańistwie,
^ a~ał po trzech dniach nieobecno-
ci; do głównej kwatery, odbywszy
Up racjf w okolicy stolicy.
, . nerał odprawił swoją śiwiitę i
Clał udać się śpiesznie do swego

mneszkaam, ale przytłumił niecier-
Paiwogć^ przy witania siięi ze swoją

‘■'da żoną, gdyż troski służbowe 
Popchnęły gę d c  b L u r a _

T , Czy zaSzło co nowego? — za-•viL3ł,
r est> ranie generale — 
^Powiedział szef sztabu jego, Któ

ry go oczekiwał.
* Wszfd łszy  wraz z nim do biura, 

Powiedział mu w krótkości, co się
ydarzyto w  czasie jego nieobec- 

nosci.
° ’ zeszłei nocy doniesiono o 

sta -aC P®Wstańco w tuż obok mia- 
ab\ ^I,° .  0 ^mnustą kompanję,
i w i ” trOSZyd Koomanja ta 

się należycie ze swego

Jak wygląda rozbudowa Lwowa
w  praktyce?

Lwów, 26 sierpnia.
Otrzymaliśmy z miasta następu

jącą wiadomość, charakteryzującą 
naszą „rozbudowę".

Jeden z w j ższych oficerów W- 
P. po przeczytaniu w pismach, że 
są kredyty na „rozbudowę", kupił 
parcele przy ul. Guchotwskiej. 
składając przeszło 3.50.j0 zł., cię
żko prz(ez całe życie uciułanych .

Magistrat, komitet, Bank :• t. .p. o- 
bieoały mu przejść z pomocą 10.000 
zł., tyle bowiem trzeba  ̂ ry to  du 
wykończenia tego ,,domu . Zakupi! 
więc cegły, wajppno itd.

Pc kilku mieaięcznem łażeniu i 
wystawaniu pod biurami Sanów 
radców etc. po dostawieniu kilki - 
dziesięciu dokumentów przyznał 
rmi wreszcie komitet rozb na. clzele 
którego stoi pan prez- Neuman — 
.kwotę 10.000 zł. a Bank Gospi kraj. 
uchwalił także wydać promesę

Przy podjęciu tej kwoty okazało 
się, że potrzebs było jeszcze kon
cesji na budowę tego domu (budo
w a była już w  toku) no i1 oświad
czenia magistratu, ż© bierz© gwar 
ranicie Za spłatę procentów z poda
tku lokatorskiego.

Rozpoczęła się dalsza wędrówl a. 
Magistrat w ysłał inżyniera, wziął 
opłatę, no i zażądał od petenta 1.164 
zł. na wybudowanie ulicy od tej 
parceli dc już istniejącej ulicy Gro
chowskiej z tern, ze budowa tej uli
cy t. j. wybrukowanie może nastą
pię nawet i za lat 50!! (Szczerze 
przynajmniej — iprzyp. zecera).

Kwotę 1164 zł. już miał nasz kun- 
dydat na właściciela „domu" uiścić, 
gdy w tern otrzymał zawiadomie
nie, że magistrat nie może wziąć na 
siebie żąaanej gwarancją gdyż-., 
parcela leży na gruntach Kulpalruo  ̂
wa. Tak uchwalenie pożyczki 10 ty
sięcy zł., żądanie 1164 zł jak i osta
tnie orzeczenie pcdpiąpł ten] sam 
prezydent o. Neuman!

Nic to, że jest uchwała Radv 
miejskiej, że Kjul parków zostaje

zadania. Na nieszczęście, trzech lu
dzi odniosło ranny a co gorsza, ofi
cer, który nią dowodź:!, porucznik 
Garćia, poiegł w bitwie.

Generał zdziwił się Wielce.
— Jafcto? Garćia mą dowodził? 

A gdzież był kapitan?
— Właśnie, panie generale, mu

szę panu donieść o bardzo przykrej 
rzeczy. Ponieważ ośmnasta kompa
nia miała pierwsza wyruszyć do 
walki, wysłałem, by uprzedzić o 
tern jej kapitana. A dogodzi? nią 
kapitan Go mer. Nie zastano go jed
nak w jego mieszkaniu i nie możne 
go byto przez całą noc nigdzie zna
leźć.

— To sprawa bardzo poważna, — 
odpowiedział chmurno generał.
•— W szak wiedział, że nie wolno mu 
silę oddalić, nie wskazawszy miej-, 
sea, gdzie go będzie można znaleźć. 
Być może, że w  ten sposób porucz
nik jego zginął zamiast niego.

— Kazałem tedy, — mówiił dalej 
szef sztabu — śledzić powrót kapi
tana Gomera. Pojawił się znów 
na krótko przed nadejściem nocy 
Zawezwałem go natychmiast do 
siebie, ale, uwiadomiony o wypad
kach, odmówił wszelkich wyjaśnień 
i nie chciał wyjawić, gdzie się .znaj
dował przez cały czas swej meobe- 
cności. Jako powód podał, że nie 
może mówić, gdyż iaz;e tu o honor 
kobiety.

— I cóż dalej?

włączony doLwowa, że jesto tylkio 
kwestją kilku miesięcy .. że parcela 
ta leży kilkadziesiąt kroków od u- 
licy Listopada, że sprzedający nie 
wspomniał o tern, że jest to już 
Kulpairków a nie Lwów. że nasz 
„kandydat" włożył już tyle pienię
dzy, że mu uradna cegły, wapnu 
i t. d„ że lilka miesięcy się nacho
dził, że magistrat wydał mu wszy
stkie papiery itd. — ma samym 
końcu — znalazł się czarny punkt, 
— pic z tego!

I tak się u nasi -.buduje" i pomaga 
dó rozbudowy. Pisząc o tern, apelu
jemy dlo Prezydjou ma&i&tiiaitu 
by nie robiło trudności i jaknajry- 
chlej poszło na rękę tym, Wtórzy do 
rozbudowy miasta chcą się przy
czynić.

Z  M a g is tra iu ^
NOWE DOMY.

Lwów, 26 sierpnia.
(*) Na wczorajsziam posiedzeniu 

uchwalił magistrat udzielić konsen
sów na następujące buuowy: Domu 
jednopiętrowego 2 oficyną przy ul. 
Kętiryńskiego, domu parterowego
przy ul. św. Piotra i Pawła 10, do
mu parterowego przy ul.Kordeckie- 
go 41, domu fczypiajtrowego przy ul. 
Bom ów  9, domów parterowycn 
przy ul. Kulpiarkowskiej i bocznej 
Szymionowiczów, oraz na nadbudo
wę drugiego piętra przy ul Inwali
dów 3.

k a r y  m a g is t r a c k ie .
(*) Magistrat ukarał trzy osoby 

grzywnami po 21, 22.50 i, 2&.80 zł. za 
nliewpfisywanie gośói. hotelowych do 
książki najmu, a 14 osób za spóźnio
ne meldunki.

-XU o z -

Rok naukowy 1925-26 w Politechnice Iwowekiej.
Lwów, 26 sierpnia.

Kanidydaci, posiadający świadec
two egzaminu dojrzałości, złożone
go w szkole średniej, ogólno-kszfał- 
cącei, państymwej lub prywatnej z 
prawami publiczności, chcący zapi
sać się w roku naukowym 1920-26 
na 1-szy rok studiów.

a) na Wydziale: Inżynierii lądo
wej i wodrnej, Mechanicznym, Che
micznym, Rolmczo-Lasowym i O. 
gomym, winni wnieść podania o 
przyjęcie i przedłożyć je osobiście 
odnośnemu dziekanowi w  dniach 
14-go i 15-gc wrześinia 1925.

b) na Wydziale Architektoni
cznym w dniach od 21-go do 23-go 
Wrześńmia 1925 r.

Po tych terminach żadne zgłosze
nia uwzględnione nie zostaną.

Ze względu na blrak miejsca w 
saiach ćwiczeń i labo*atoirjach ko- 
lufcczn© jest ograniczenie liczny stu- 
der..tów na I-szym roku. Na w szyst
kich Wydziałach przyjmować się 
bedzie tylko tych kanaydatów, któ
rzy  wykażą przy egzaminie kwali-

fikacyjmyiu szczególnie uzdołnienie
do wyższych studjów technicznych. 
Na Wydziale Mechanicznym da się 
Pierwszeństwo tym kandydatom, 
którzy prócz dobrego postępu z e- 
gzarrrnu kwalifikacyjnego wykażą 
się świadectwami z odbytej prakty
ki.

Słuchaczów wolnjrch będzie sie 
P o jm o w a ć  tylko wy,jatkowo, o ;le 
znajdzie się miejsce i, o ile będą 
mieć należyte kwalifikacje.

Bliższych informacji ustnych i pi
semnych udzielają: w  sprawach 
szkolnych Rektorat Politechn.ki 
lwowsikiej, Lwów, ul. Leona Sapie
hy 1. 12, a w sprawach życia pry
watnego i akademickiego, stow a
rzyszenia akademickie.

STAGNACJA W ŁODZI WZRASTA
Wlilele iaoryk trykotarzowyCh u- 

cbwaliło zredukować liczbę dni pra
cy do 3 lub 4 tygodniowo.

 oo------

— Kazałem mu tedy uoać się do 
swego mieszkania i czekać tam na 
dalsze zarządzenia pana generała.

— Dobrze! Każ go pan tu spro
wadzić — rozkazał generał.

— Nie żyje już — odpowiedział 
szef sztabu. — W  pół godziny póź
niej, gdy się stąd oddalił, doniesio
no mi, że sobie pairiął klitkę w łeb.

— Dobrze postąpił! — zawołał 
generał. — W takim wypadku!

I gniew jego zwrócił się teraz 
nagle przeciw owej kobiecie.

— To ona powinna raczej zginąć! 
I nie podejrzywają, ktoby to inógl 
być?

— Nótoi niema o tern najmniejsze
go pojęciia. Karttan Gomer był naa- 
zw yczaj dyskretny. Domyśli,wano 
się, że ukrywa w  sercu jakąś wiel
ką miłość, aie nie zwierzył się ni
komu ze swej tajemnicy

— O, — od,powiedział generał — 
dowiemy się o tem bez wątpienia. 
Kobiety w  naszym kraju, gdy ko
chają, nie wiedzą o niczem innem 
poza swoją miłością. A Gom< r mu
siał być bardzo kochany : dobry jeź
dziec, oficer o niezwykłej inteligen
cji, z wielką przyszłością!... I dwóch 
oficerów zginęło przez tę kobietę. 
Ona się także zabije! Jestem tego 
pewny. Zapewne jeszcze nie wie o 
tych strasznych wypadkach.

— W szyscy wiedzą już o tem.
— Sądzisz pan?
— Wieść ta dostała się nawet

przed chwilą do pan: generałowej. 
Posłała do mnie z zapytaniem, czy 
to prawda.

— Moja żona?
—- Jest to niezwykły dramat mi

łosny, który może zaciekawić wszy
stkie kobiety, który budzi ogólne 
zajęcie...

— Tak, rzeęz jasna...
Przeszedłszy do innego tematu.

generał przeczytał różne raporty, 
wiydał kilka rozkazów;, podpisał 
przedłożone mu dokumenty. W resz
cie, wryipelniwszy wszystkie obo
wiązki, służbowe, pośpieszył do 
sytego mieszkania. Zbliżajap się do 
domu. dziwił się, dlaczego mtodp 
żona jego nie wybiega na jego snn- 
tkanie. Zapytał tedy:

— Gdzie pani?
— Parni generałowa — odpowie

działa pokojowa — jest w1 swoim 
pokoju.

Zapukał do drzwi, lecz nie otrzy
mał żadnej odpowiedzi. Pictrzasł 
dirzw arni: były zamknięte na klucz. 
O prrłszj się plecami silnie o drzwi, 
wysadził je. Na kanaoie leżała mło
da kobieta, straszliwie blada. Gene
rał sądził zrazu, że czme się chorą, 
albowiem miała odsłoniętą pierś, ,a 
rękę przyciskała do sercu; gdy się 
jednak zbliżył, ujrzał, że palce jej 
były zaciśnięte kurczowo dokoła 
rękojeści sztyletu, którego ostrze 
zatopione byto w jej łonie. 

KONIEC.
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Piekle tortur w legji marokańskiej.
(Opowiadanie uczestnika wojny).

Lwów, 26 iierpia. 
(b.) W pewnem piśmie polskiem 

wydhod; ącem w Ulica N- Y ukazał 
się  następu jący  op?s ctoii emigran
tów zwerbowanych-„podstępnie" do 
hiszpańskiej 'egji cudzoziemskiej.

„Przed kilku miesiącami ukazały 
się w wielu miastach europeiskicn 
ogłoszenia ofiarujące młodym, zdro
wym ludziom intratne zajęcie przy 
b u d ow ie  kcv'ei w  Hiszpanii. Chęć za
robku s-kłom ła wielu ubogich diO wy 
aazicŁu do Hiszpanji. Czekało ich jed
nak straszliwe rozczarowanie.

Jeden z tych zawiedzionych, któ
remu udało się wrócić do rodzinne
go kraju, opisuje rzecz następująco- 

,,Przez Madryt, Kordobę, dojecha
liśmy do portu Algersjras obok Gi
braltaru. Tutaj dowiedzieliśmy się, 
iż nie jedziemy wCale do robót przy 
budowie kolei — lecz że wcielają 
nas do cudzoziemskiego łegjonu jako 
żotmerzy. Zapnotestowaliśm r prze
ciwko takiemu postępowaniu, ale 
opór naśz okazał się daremnym. 
Wojskowa straż nabiła ostro kara
biny i bijąc nas kolbami — wpędzi
ła na okręt,

Po kilkugodzinnej podróży znale
źliśmy się w  kwaterach cudzoziem
skiego legionu. Ostrz yiżlonó mm
włosy, zrobiono odciski z palców, 
iak zbrodniarzom i kazano podpisać 
zobowiązanie do czteroletniej służ
by • Ci- którzy się opierali, osadzeni 
byli w  ciemnicy, głodzeni i bici- tak, 
że wreszcie ulegli terrorowi i głodzili' 
się na podpisanie tego cyrografu.

Na sześć tygodni wystano nas do 
boi-it- Legion ponosił klęskę za klę
ską. Pewnego dnia odczytano nam 
rozkaz, przyrzekający nagrodę 50 
piastrów za każdą dostarczona gło

wę Araba. Zaczęly się okropne sce
ny. Hiszpańscy żołnierze odcinali 
głowy poległym, rannym i schwy
tanym do niewoli, a w  braku ich 
mordowali Arabów, walczących pu 
stronie hiszpańskiej, obrębywall im 
głowy i zatknąwszy je na bagnety, 
przynosili do dowódców.

Potem zaczął się odwrót, tali 
straszny, iż cofanie się Napoleona 
z pod Moskwy w- r. 1812 nie mogło 
być okropniejsze.

Za najmniejsze uchybienie woj
skowe dostaje się żołnierz do kar
nego oddziału. Dla tem większego 
utrapienia wkładają mu na palce 
worek z piaskiem wagi 4U fantów 
i z tym ciężarem pracować musi 16 
godzin na dobę- Skazańcom choro
wać nie wolno, a jeśli upadnie ze 
fcmęczenia, b5|ją go kolbami tak dłu
go, aż się podniesie lub umrze.

 oo------
Pies skazany na rozstrzelanie. 

Naturalnie w Ameryce.
Nowy Jork, w sietpniu- 

(b.) W Stamfand w Ameryce Pół
nocnej od dłuższego czasu duży pies 
wilczur sitale rozszarpywał sztanda
ry amerykańskie, znajdujące się na 
grobach poległych żołnierzy 1 ma
rynarzy.

Ludność oburzona tem '<,barba- 
rzyńskiem“ postępowanem psa, za
żądała zgładzona go 

Jeden z dozorców cmentarnych 
zdołał ostateczne czatując przez kil
kanaście godzin z  rz«;du przyłapać 
owo złośliwe zwierzę niszczące Pa
triotyczne pamiątki.

Pies przekazany sądowym wła
dzom za zbezczeszczenie chorągwi 
narodowej został skazany na śmierć

-XOX-
]Vowiny prasemyssiJiłê

Po tra g e d ji m iło sn e j.
Wzgardzona miłość i —  pieniądze przyspieszyły narodziny

dramatu.
(Gd naszego korespondenta).

Przemyśl, 25 sierpnia.
W stanie zdrowia Bronisławy 

.Feuerówny, ofiary tragedii na tle e- 
rotycznem, zaszła zmiana na lep
sze, tak, iż jest pewina nadzieja u- 
. trzymania jej przty. życm- Wedle u- 
jzysklanych informacji, to obok 
.wzgairdzionej miłości, odegrała w tej 
jjjragedjli poważna rolę także sprawa 
'rbians owa. Feuerówna bowiem mia
ła  od Bacnmana pobrać poważniej
sza kwotę piem&ężnją, jako pożyczkę 
której Bai-hwian użyczył jej tem 
chętniej, iż widział w  Feuerówmej 
sw ą przyszłą żonę 
, Skoro jednak, na podstawie roz
mów, Bauuman doszedł do przeko
nania, iż Feuerówna nietylko nie 
myśli go poślubić, leaz także niema 
zamiaru zwrócić mu pieniędzy, po
branych odeń podobno w walucie 
.amerykańskiej — postanowił naj
pierw położyć kres żydiu swlej wia
rołomnej wybranej, a następnie tak
że siebie sprzątnąć z widowini. Za
miar ten jednak Bachmianowi, jak 
wiadomo, niezupełnie się udał.

iMlilarą uczuć, jakie dla niego ży wi
li jego najbliżsi, jest faklt, iż rodzina, 
na w-idok wijącego sie w ostatnich 
podrygach Bachmana wcale się nie 
zmalrtwiła, lecz przeciwnie oświad
czyła, iż tenże zapoźno zrobił ze so
bą porządek.

Jest to wysoce charakterystycz
ny brak serca wobec tragedii w ła
snego syna.

Dramat ten z puwodu towarzy
szących mu okoliczności jest jeszcze 
woiaż przedmiotem lózmów i ko
mentarzy ludności, zwłaszcza ży
dowskiej.

Wzrost drożyzny i trudności pie
niężne. W związku ze zmiennym 
kursem dolara daje się zauważyć 
stała tendencja zwyżkowa za roz
maite towary- Tekstylja podrożały 
już o 20 iproc. Towary kolonialne 
„nie mogą" również pozostać w ty 
le- Raz zaś ruszywszy z miejsca 
ruch ten nie ominie już żadnet bran
ży handlowej, zwłaszcza, że sprze
daże na raty ustają. Jeśli się jodna- 
kowolż jeszcze tu i ówdzie utrzyma
ła ratalność — to tylko w  spłatach 
przeliczalnych na efektywne dolary.

Banki żądają zapłaty całej walu
ty płatnych weksli w pełnej kwocie. 
‘Prolongaty nie przyjmuje się1. W o
bec braku gotówki i ponownych 
nagłych utrudnień kredytowych, nie 
dziw, że mnożą się wieści o cięż- 
kiem położeniu niejednej solildnej 
firmy tutejsze,!.

Do budowy domów oficerskiej 
Spółdzielni Budowlanej na „Winne# 
Górze" rozpoczęto dostawę znacz
nej ilości cegieł, z czego wnioskują 
o blisk;em ponownem podjęciu ro
bót budowlanych w tym najwięk
szym na obszarze naszego miasta 
kompleksie owych domów miesz
kamy eh.

Głosy sę miasta.
Gorszące stosunki na placach targowych.

Funkujonarjusze magistratu biorą łapówki.
Lwów, 26 sierpnia. 

Piszą nam z miasia:
W roku 1921 starał się Koncesjo

nowany rzeźnik p. X. Y. w tutej
szym Urzędzie Targowym o zezwo
leń.e wybudowania budki dla han
dlu mięsem na pi. Gosiewskiego. 
Pan X V. dowiedział się, że sprawa 
ta zależy od kontrolera targowego 
p. K- Zezwolenie to p. X. Y. rzeczy
wiście uzyskał, ale za opłatą 16 kg. 
polędwicy i 10 kg. sadła. Od 
tego czasu dostawał p. K- od p. X- 
Y. miesięcznie po 10 kg. mięsa przez 
dwa lata.

Z końcem 1923 r. starał się ten p. 
X. Y- o inną budkę ua tym samym 
placu, co uzyskał, zapłaciwszy p. K. 
15 dolarów.

Po nieiakim czasie nastąpiło (po
większenie placu, które miało spo
wodować przesunięcie stanowisk.

Na żądanie p. K. udał się p. X. Y. 
do jego prywatnego mieszkania z 
zapytaniem w jakim stosunku na
stąpi przesunięcie stanowisk. Wów
czas dowiedział sie, że skrajne 
rnieisce ma kosztować 50 dolarów- 

Nie mając gotówki p. X. Y. chciał 
dać na razie równowartość w to
warach, a gotówkę później- Lech 
komisja targowa oduała stanowisko

p. X Y. innemu rzeźnikowi.
Od tego czasu przesuwano stauo- 

wiska na placu 3 razy miesięcznie) 
a p. K- stal się codziennym gościem 
p. X. Y., kupował 2—3 kg- mięsa 
codziennie, dając za to kilka groszy!

W  lipcu 1924 ? chciał P- X. Y 
zbudować budkę na pi. św. Zofii1; 
wniósł więc plany i podanie- Pan K. 
przyrzekł mu tę sprawę załatwić ,za 
30 dolarów. Pieniądze przepadły, a 
odpowiedzi na podanie P. X. Y. nie 
otrzyma*

W lutym 1925 chciał p. X. Y w y
stawić budkę na pl. Krakowskim- 
Pan K- zażądał od niego wówczas 
100 dolarów. Pan. X. Y. nie mógł 
dać więcej, niż 50 dolarów, skutkiem 
czego sprawa ugrzęzła.

Donoszący twierdzi, iż podobne 
„interwencje" w yrażane w dola
rach i nr osie trwają nadal, oraz 
przypuszcza, lżę łapówki dawane 
funkcjonariuszom Urzędu Targowe 
go przyczyniają się w pewnej mie
rze do wzrostu drożyzny. I niewąt
pliwie ma rację.

Mamy nadzieję, iż odpowiedni 
czynniki magistrackie zbadają t* 
sprawę, ukarzą winnych i uzdrowią' 
nareszcie gorszące stosunki na p a 
cach targowych.

-xox-

Książka małego Coogana o wieikiem 
. świecie

zdobyła olbrzymią popularność.
Lwów, 26 sierpnia.

„Cudowne" dziecko Jackie Coo- 
gan jest nietylko wielkim i starym 
(mimo małego wzrostu i miodego 
wnęka) artystą, ale także znakomi
cie włada piórem, jak tego dowio
dły jego pamiętnik, wydane onęgdaj 
w LipŁku, zatytułowane: „Droga do 
sławy". Podwójnie interesująca ta  
książka' ze względu na autora i pro
blem, którym silę zajmuje- cieszy się 
niezwykiem powodzeniem. Niektó
re zdania i myśli w  niej zawarte 
staty się tak popularne, jak melodie 
aktualnych i trodnych operetek.

Jak niegdyś o baik; Andersena lub 
Grimma, tak teraz o hisiorję życia 
ulubieńca ekranu dopraszają się sze 
rokie masy dzieci, dla których po
stać małego bohatera stała isif ucie
leśnieniem wszystkich ich marzeń i 
niespełnionych ideałów.

„Byłem już w  trzech krajach eu
ropejskich — w Angljli, Francji i 
Niemczech11 — zaczyna swoje dzie
ło ten najmłodszy chyba z autorów. 
, Nie widzę jednak między nimi1 ża
dnej różnicy przynajmniej co do ję
zyka: wszędzie tłum ki zyczy coś
niezrozumiałego- a jedyne zrozu
miałe słowo- to Jackie, które już 
dawno znam",

Przediziv W  wdzięk naiwności 
*kryje w ‘sobie dalszy opis wrażeń, 
odniesionych z pobytu w  dalekich 
krajach europejskich.

Malutki Amerykanin tak o .nich 
pisze: „ Gzy są w tych krajach par
ki, rynki, pomniki kościoły, nie 
wiem. Widzę tylko egzaltowane 
tłumy kobiet i mężczyzn, które 
"'Hwytają mnie na ręce jak się uda 
przyciskają do piersi. M‘ożna pomy
śleć- że nigdiy nie widzieli oni dzie
sięcioletniego chłopca 7r Ameryki. 
Zasłaniają mi wszystko.

Przywykłem odróżniać ludzi po 
zapachu.

Francuzi pachną perfumami i kwia 
tami, Anglicy z lekka końmi i sio

dłem. A jeżeli obejmującego mnie 
pana czuć tytoniem i mydłem — to 
wiem, że to Niemiec i mówię doi- 
„Danke sehr".

Coogan nauczył się już niet yJM 
odróżniać ludz;- po  zapachach'. Rów
nie dobrze orjentują go pocaiuuk' 
„Całusy Angielek były dotkliwe 
mają one tyle kości, a tak mało cia- 
ła- W e Francji przez cały dzień 
miałem od pocałunków pon adjkę 
puder i róż na twarzy. Nieu** 
wśród pocałunków deklamują wier
sze, których nie rozumiem i ofiaro
wują na wpół zwiędłe kwiaty. Kię' 
dy pewnej Francuzce, kiÓTą mi bar
dzo dokuczała, powiedziałem, żeby 
zachowała swoje całusy dla własne
go synka, roześmiała się i zawoła
ła: „O jakiś ty naiwny!" Tatuś wy
tłumaczył mi, że Francuzki nie mie
wają dzieci, ale mają ładną figurę

Go prawda, słowa te nie dowo
dzą tak wielkiej naiwności, o jakie 
mówiła Francuzka-

Ale czytajmy dalei: ,,Dawno u- 
marłbym na choleire, gdybym musia 
zjadać lepkie cukierkk które mi o 
fiarowywano. Do śmierci nie zdą
żyłbym poapisać wszystkich albo 
rońw i książek, które m. przyno 
szono. Wśród i oizsądnych podarun
ków, które otrzymałem są: zeppe
lin, koń, pianino automatyczne, sa
mochód z kuchnią i telefonem, bilet 
bezpłatny do tramaju berlińskiege 
foteli bujający, komoda i portret sę
dziwej damy. Oprócz tego otrzyma
łem 17 propozycji małżeńskich oc 
osob bogatych i niezliczona- dość od 
osób biednych ■ -  .pisze przy końci 
Coogan. — W szystkie te Pank 
chcą zostać za mojem pośrednic
twem kino-artystlrami. Ojciec od '<r 
wiada na to wszyistko okólnikiem- 
w którym dziękuje za honor i pros- 
o cierpliwość w  ciągu 15—20 lat".
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Przedsta wicf elstwo

l

na Malopolskę w dziedzinie

lokomobil
p rzenosi i roln., walców szosowycn, suników ropnych i maszyn

rolniczych

eto oclcl inia.
Tylko poważni reflektanci, ustosunkowani w kołach odnośnych 
i majątkuwo odpowiedzialni zechcą nadesłać zgłoszenia pod 
„W szechświatowa firma“ do Ajencji Wschodniej, W arszawa, Nowy 
Świat nr. 16. Bliższe omówienie warunków nastąpi na Targach 

W schodnich we Lwowie. 2359

13an [Jycka fantazja.
Po udołym napadzie, suta kolacyjka.

Mały fejleton.
T ę s k n o t a  •

Gdy z nad migotnych fal, ku mnie 
[przyleci w iew, 

Serce s tęsknione me m orza uwodzi
[śpiew,

Nieba jasne lazury.
Lecz gdy płynę przez, tonie wód

,dzę otchłanie w krąg, btaie
[koronki pian, 

Tęsknię za piaskiem wydm, z lo ty  
[mię w z y w a  łan 

Lekkie pinji kontury  
1 paproci w ilgotny chłód.

Anna Ludwika Czerny. 
 c-o-----

Ogólny Zjazd Oficerów Rezerwy 
z całej Rzeczypospolitej Polskiej 

we Lwowie.
Program Zjazdu, który odbędzie 

się 6 i 7 w raeenii obejmuje między 
innetm uroczystość poświęcenia oły 
ty „Nieznanego Zo’mciza“, zwiedze
ni* Targó* W schodach, Panoramy 
Racławickiej. P zed®! a wierne walk 
o Lwów; w roku 1918— 19 na liisito- 
ryciznem wzgórzu W ysoki Zamek, 
wspólne obrady, bankiet itp 

Równocześnie obradować będzie 
W alny Zjazd Centralnego Zarządu 
Związku Oficerów Rezerwy Rze
czypospolitej Polskiej nad sprawami 
co do których zapaśćć mają donio
słe uchwały ryczące się całego 
Związku Oficerów Rezerwy Rzplitej 
Polskiej.

Komitet Zjazdu uzyska! dla Ofice
rów Rezerw y uczestników Zjazdu 

% opustu ceny biletu w drodze 
powrotnej oraz przygotował kwa
tery po cenach zniżonych i pewną 
ilość kwater bezpłatnych. Przybli
żone kosziy utrzymania przez prze
ciąg dwóch1 dni wyniosą 25 zł. od 
osoby, -wyliczając w tę kwotę uale- 
‘lytość za kw aterę oraz ndiziaf w 
bankiecie. ,

Pisemne zgłoszenia uczestnictwa 
w Zjeździe przyjmuje do 3 września 
o. r- Zarząd Oficerów Rezerwy we 
Lwowie, ul. Kopernika i. 20.

Uczestnicy Zjazdu występują w u- 
braniu cywilnem.

Rozszerzenie Zakładu dla dzięki 
u iglicznych w Warszawie.

Warszawa, w sierpniu. 
Otwarte w pierw szei połowie ro

ku bieżącego przez Polsko-A-mei y- 
ikański Komitet Pomocy Dzieciom 
dwa zakłady dla leczenia dzieci ja
gliczych w W arszawie i w  Śremie, 
mieszczące ogóiem 280 łóżek, Zo
sta ły  już całkowicie zapełnione — 
dalsze przyjmowanie dzieci cnorych 
musiało być -więc wstrzymane.

Tymczasem napływają do Komi
tetu dalsze liczne zgłoszenia dzieci, 
dotkniętych jaglicą, iz W arszawy, z 
Loaizi, z Poznańskiego, z Kresów, 
które nie mogą być zaspokojone 

Komitet zamierza narazić powięk
szyć Zakład jabliczy w  W arszawie 
©rzez oddanie do dyspozycji dal
szych 140 łóżek.

Należy mieć nadzieję, że prośba 
Polsko - Amerykańskiego Komitetu 
Pomocy Dzieciom będzie (przychyl
n e  załatwiona pnzez prezydenta ni. 
‘W arszawy p. Jabłońskiego -ze 
^^Słędu na usługi oddane dzieciom 
stolicy p.rzez instytucje Komitetu.

Łódź, 24 sierpnia, 
(b.) Onegdai we wsi Czarlków 

powiatu łaskiego o g. 1 po półno
cy zakradło się trzech^izbrojonyuli 
w rewolwery i zamaskowanych ban 
dytów do zagrody Michała Adam- 
cza. Bandyci, otruwszy psa, do
stali się po drabinie na dach .domu a 
z tamtąd1 przez otwór do rmesKkaniia 
gdzie steroryzowawszy domowni
ków groźba śmierci, zażądali kosz
towności i pieniędzy.

Adamecz oświadczył, że pienię
dzy nie posiada, wówczas bandyci 
wrzuciwszy całą rodzinę złożoną z 
6 osób do Piwnicy, przystał®  do 
gruntownej rewizji rozbijając skrzy
nie i szafy.

Wiedeń. (Tek w}.)
* (*) We Włoszech spowodowała 
burza olbrzymi pożar fabryki anili
ny, znajdującej się pomiędzy Niguar- 
dą a Monzą. Ziai na gradu wielkości 
orzechów włoskich uszkodziły dach 
i wpadłszy wraz z kawałkami ce
gieł dio wnętrza fabryki, porozbijały 
flaszki z materiałami palnymi, które 
wybuchły, zetknąwszy się z powie
trzem.

Magaizyn fabryki stanął w płomie
niach, a rozszerzające się dym y z u-

Warszawa. (Tel. wł.) 
W czoraj w  południe na terenie 

stacji Praga towarowa wydarzyła 
się katastrofa samolotowa. Lotnik 
Cichocki, kierujący aparatem „Fok-

Sltirajkujący urzędnicy bankowi 
zwrócili się do gener. związku pra
cy z prośbą o poparcie i uzyskali 
pełny sukces. Związek pracy zbie- 
rzie się 26 b. m. w Paryżu na kon
gresie. Jeżeli dó tego czasu strajk 
nie zostanie zlikwidowany, zamie
rza kongres związku pracy uchwa
lić, ażeby wszyscy zwolennicy 
związków robotniczych ofiarowali 
na wsparcia dla strajkujących poło
wę dzienlnego zarobku. Taką mani
festację. sympatji uważa związek 
pracy za skuteczniejszy, aniżeli 
strajk 24-godzinny. Dalej związek 
pracy oświadczył gotowość wysła-

Znaleźłi w  końcu ukryte pod po
dłogą 3.000 zł- oraz 200 rubli złotych 
poczem korzystając z obficie zaopa
trzonej spiżarni zasiedli do wiecze
rzy.

Po „zdrowo podlanym" posiłku 
bandyci przypomnieli się zamknię
tym w piwnicy w formie kilku po
rządnych „szturchańców" poczem 
zabiwszy wieko piwniczne gwoź
dziami oddalili się.

Uwięzieni gospodarce wszczęli 
wówczas okropną hałas, który zwa 
bil sąsiadów.

Po uwolnieniu Adamczów zaalar
mowano policję, która wdrożyła za 
śmiałymi bandytami ipościtg.

nyeh utworzyły gęstą chmurę, któ
ra  przez dłuższy czias uniemo
żliwiała tłumienie pożaru. gdyż gro
ziła uduszeniem- Straż pożarna mu
siała użyć masek gazowych. Chmu
ra gazowa przeraziła okoliczna lud
ność i zatrzymała w drodze mnó
stwo automobilów.

Szkody w fabryce są znaczne. 
Przed kilku laty fabryka uległa do- 
dobnej katastrofie-

Kurjer literacki.
Nr. 8 miesięcznika „Z Całego 

Świata“ wyszedł nakładem Biblio
teki Dzieł W yborowych (Lwów, 
ZLmorowicza 5) i zawiera J. L. Bre
ton: Instytut nadań naukowych i 
wynalazków we Florencji. Liict: Z 
ciemnych kart dziejów ludzkości. — 
J. Stempowski: Literat w domu
wariatów. — F. B. Cz. K. K. N. Naj
osobliwsze na świecie tajne stowa
rzyszenie- — Szarlitt: Procesy cza
rownic. — Świdziński: Rywale. — 
M akarczyk: Szachy. — Gilewicz- 
Rozrywki umysłowe i in.

Teaitr im. Słowackiego w Krako
wie lozpoczyna sezon w piątek -ko- 
medją Żeromskiego „Uciekła mi 
przepióreczka11.

„Teatr po woinie" Władysława 
Rabskiego wyszedł nakładem Bi
blioteki dziel wyborowych, Lwów, 
Zi moro wicza 5. Krytyki1 iteatraJne 
Wł. Rabskiego są doskonałe n  
zwierciadłem Po'skiei twórczości 
teatralnej ty latajch powojemych- 
Ja-ko pierwszorzędna lektura od
znaczają się subtelnem wniknięciem 
w zagadnienia twórcze, giębokiem 
znawstwem i analizą krytyczną. 
Pod względem rzadkiej piękności 
stylu nie mają sobie równych. — 
Książka ta jest prawdziwem dzie
łem literatury.

Numer 33 „Przeglądu Włókniste- 
go“. Na treść świeżo wiyjsizłcgo ze
szytu „Przeglądu Włóknistego" sfcłai 
dają się następujące artykuły: Za
kup towarów wełnianych przez So
wiety a Japonja, W. Z.; Pogorsze
nie sytuacji na rynku bawełnianym 
w Lodzi; Polski przemysł włókien
niczy w oświetleniu prasie niemiec
kiej; Niefortunny krok Banku Pol
skiego; Jak załatwiać wnioski o u- 
*yskanie pozwolenia na import; Ze 
światowych rynków surowców i 
półproduktów włóknistych;; Dla
czego sprowadzamy naiwełnę nie 
przez Gdańsk, a Bremę?

Dalej następują; obszerna kronika 
p. t. Wihicomości z branży, kronika 
targów, kronika gospodarcza oraz 
ogólny poglac na -ceny na rynku 
włókienniczym.

Drobne wiadomości.
— Nowa wycieczka polsł a wyje- 

dziie z Ameryki 17 października hr., 
udając się do Rizymu a następnie do 
Polski. Organizatorem wycieczki 
jest p. Edward Witkowski w  No
wym Jorku. W  wycieczce weźmie 
udział kilkuset Polaków. Zwiedza 
orni Rzym, Wenecję, Paryż, Wiedeń 
a następnie przez Kraków pojada 
do W arszawy, Częstochowy i in
nych mi-ast -polskich, między itmeim 
do Lwowa,

Uniwersytet kat Huk* w Chinach. 
Z inicjatywy dziennikarza chińskie
go Jung-Len-Gzeg. który jest gorli
wym katolikiem, i za po,parciem W a 
tykanu otwarty pędzie w  tym roku 
pierwiszy umw ersytett Katolicki w  
Chinach z siedzibą w Pekinie. W! 
program w-chodzi -nietylko teologja, 
ale i filozofia, lite-aitnry europejskie 
i wschodnie, tiauł j (przyrodnicze i 
tfcchmiczno-górnicze.

(b) 17b.00(* bezrobotnych w Pol
sce. W effrg danych statystycznych 
liczba oezrobotnych wynosiła w dn. 
1 sierpnia br. na całym obszarze 
Rlzp-ltej Polskiej 174.729 osób. Na po- 
cząiiku roku 1920 mieliśmy bezrobot
nych 222.000, zatem ogólna cyfra 
zmalała w  ciągu 5 lat zaledwie o 
47.271 osób.

 X ox---------

Katastrofa lotnicza w Warszawie.

ker B. 7 zauważył, że mo-tor za
czyna kiepsko działać, wobec -czego 
-chciał wylądować. Nagle w motorze

 xo ox

Strajk urzędników bankowych we Francji.
Paryż. (Tel. wł.)

rozległ się trzask i śmigło przestało 
działać. Samolot nadział się na słup 
telegraficzny i zawisł w oowietrzu.

Robotnicy kolejowi natydhmilast 
P-udbiegh z pomocą. Aeropian jest 
zniszczony. Por. Ci-chock' odniósł 
lekka ranę skutkiem uderzenia się 
o kolbę karabinu maszynowego.

nia delegacji do władz i ministerstw 
w Paryżu i do merów na prowin
cji z wezwaniem do skuiecznej in
terwencji w sprawie scra.Ka urzęd
ników bankowych.

Miał dwa żołędki a jadł za trzech.
Neapol, w sierpniu- 

(b.) W  Neapolu we Włoszech 
zmarł w wieku 42 lat pewien ka
rzeł: Przyczyny śmierci jednak /ża
den lekarz nie był w stanie ustalić, 
a na domiar -tego, gdy ciało dla o- 
statecz-nego stwierdzenia przyczyny 
śmierci poddano sekcji, przekonano 
się, iż karzeł ten posiadał 2 żołądki 
i podwójne jelita.

 X ox--------

Grad spowodował pożar fabryki cnemicznej.
latniających się środków Ch-emicz-
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KRONIKA,
KALENDARZYK.

Dziś rzym.-kat. Zefiryny, gr.-kat. Ma 
ksyma. Jutro: rzym.-kat. P izenies. Sw. 
Krzyża, kr., gr.-kat. Mych*ja pr.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Środa, 26 b. m.: „Szpieg11 (go

ścinny występ Junoszy-Stępo wskie- 
go).

Czwartek 27 bm.: „Jastrząb11
(gość- występ J u no s zy-St ępo ws ki e- 
go).

Piiąkek 28 om.: „Uwodziciel'1 (go
ścinni występ Junoszy-Stępow- 
skiego).

Sobota 29 bm.: „Ósma żona Sino
brodego11 (gość. występ Junoszy- 
StępowsMego).

—o—

Helena Miłowska
art. teatru m iejsk!ego, udziela lekcji śpie
wu, przygotowuje do opery i operetki. 
Zgłosz ii a między godz. 12— i, ulica 

Kraszewskiego 19, parter. 2355

— Gościnie występy junoszy- 
Stępowokiego. Od szeregiu dni Dy
rekcja teatrów miejskich otrzymuje 
listy o zatrzymanie jeszcze na kilka 
dni znakomitego artystę, Kazimie
rza Junoszę -StęnowsLiego, 'który 
wię Lwowie zdobył sobie w  kró
tkim czasie tak ogromną' popular
ność i powszechne uznanie. Przy
chylając się do tych próśb dyrekcja 
teatrów  uprosiła znakomitego go
ścia na kilka Jeszcze gościnnych 
występów, Repertuar z osrał w  ten 
sposób ułożony, że będzie to nieja
ki' przegląd wszystkich sztuk, w 
których Junosza-Stępowski kreuje 
swe świetne postacie. Do końca 
Wiec bieżącego tygodnia będziemy 
mieli, możność zachwycania się ka
pitalną grą niezrównanego artysty.

Z TARGU.
Lwów, 26 sierpnia.

(* ) Ceny jarzyn wykazują stalą 
zniżkę w  miarę pojawiania się wię
ksze; obfitości płodów jesieni. Kar
tofle sprzedawano wczoraj po 10 
gr. za i kg., kapustę po 10—20 gr. 
za główikę, Iriid po 10 gt. kaiafiory 
po 5 -30 gr. za sztukęt fasolę szpa
ragową po 20--40 gr. za 1 kg , po
midory po 70—80 gr. za kg., ipapry- 
kę po 6 gr. za sztukę.

Ceny owoców zależą od gatun
ków. Jabłka są sprzedawane po 20 
do 60 gir . za 1 kg., gruszki 20—80 
gr., śliwki po 20--1 zł- Gorsze ga
tunki owoców można dostać nawet 
po 10 gr.
Pojawiły się już inogrona, sprze

dawane w nynku po 35 gr. za 
ćwierć kg., natomiast w  owocar
niach aż po 1 40 zł. za tę samą ilość.

Z ło d z ie js k ie  s z
Lwów, 26 sierpnia.

(—) W ywiadowcy poficii Malaw
ski i Mulik przytrzymali wczoraj 
znainego złodzieja z tlumokiem bie
lizny. Zrazu dawał on wykrętnie od
powiedzi, następnie jednak przy
party do murii przyznał się, że po
pełnił wczoraj kradzież strychową 
przy ul. Fredry i z łupem poszedł 
wiprast na pl. Solskibh celem spie
niężenia. Nie umiał jednak nazwać 
osoby, którą okradł, ani podać nu
meru domu. Zaprowadzono go na 
miejsce i tutaj okazało się, że kra
dzież popełnił w  realności przy ul. 
Frediry 3 (dom TSL-) na szkodę ka- 
barecistki Ady Pilarskiej, która od-

— t  Dr. Józęf Wereszczyński, b-
długoletni poseł Sejmu galicyjskie
go i członek W ydziału krajowego 
zińairł we Lwowfe po krótkiej cho
robie- Zmarły przed wiajną brał ży
w y udział w  życiu pufiiiuznem i cie
szył się ogólnem poważaniem, 
przez szereg lat był prezesem 
lwowskiego Kola litt rackjego i ar
tystycznego i członkiem sejmowej 
komisji teatralnej. Cześć Jego pa
mięci!

— Połączenie Lwowa z Bratisia-
va. Z dniem 1 września br. zapra
wa dfea się relację .ellefoniozną mię
dzy Lwowem a Bratislava (Czecho
słowacja). Taksa za jednostkę zw y
kłej rozmowy w tej stacy wynosi 4 
zł.

— Sprostowanie. Odnośnie do no
tatki, podanej w wczorajszym nu
merze o Nadzw. Walnem Zgroma
dzeniu Lwowskie; Spki Wydawn., 
zamieszczamy poniżej lojaffime na 
stępiające oświadczenie:

iPlo myśli §. 19. Uistawj Prasowej 
proszę odnośnie do wliadomośdi kro
nikarskiej, umieszczonej w  Nirze 198 
„Kurjera Lwowskiego11 z dnia 26 
sierpnia 1925, na stronie 6-tej w  I- 
szej kolumnie w  dziale „Kronika11 
pod tytułem: „Na Nadzwyczajnemu 
Wałnetm Zgromadzeniu11 — o umie
szczenie sprostowania nasitępująaęj 
t r e ś ć : Nieprawdą jest, aby „Na 
Nadzwyczajnem Wialnem Zgroma
dzeniu Lwowskiej; Spółki W ydaw
niczej, odbytem 23 b m. — ‘wybra
no zawiadowców w osobie Dr. 
Franciszka Koniecznego i inż. Zbi
gniewa Wiassićsa, na czas dc 13 
września, t. j. do najbliższego Wial- 
.nego Zebrania.11 — prawdą jest na
tomiast, że P T. Dr. Franciszek Ko
nieczny i inż. Zbigrrew Wlassiics zo
stali wybrani zawiadoweam: n,a tak 
zwianem Nadzwyczajnem Wialnem 
Zgromadzeniu Lwowskiej Spółki 
Wydawniczej, jednakże Zgromadze
nie to odbyło się nieformalnie i nie
zgodnie z pi zepisanh Ustawy o 
Spółkach z ograniczoną odpowie
dzialnością i z postano Wic,aiami Sta
tutu Spółki.

Praw dą jest dalej, że dotychczas 
w  rejestrze Lwowskiej SpólM W y- 
davmiczej wpisani są prawomocnie 
jako je; zawiadowcy Kazimierz 
Mahler i Dr. Stanisław Nowyk. Da
lej jest prawdą, że Kazimierz Mah
ler, spełniając swój obowiązek za 
wjiadowcy, złożył w Sądzie Han
dlowym odpowiednie oświadczenie 
w  powyższym kierunku z wnio
skiem o zastosowanie przepisów 
ustawowych, zwłaszcza w  obronie 
pira w Spółki, i jej udziałowców, któ
rych wkładki zakładowe dołych- 
czas rtie z jego winy me zostały za
rejestrowane. — Z poważaniem 
Kazimierz Mahler — Zawiadowca 
Lwowskiej Spółki Wydawniczej 
ox--------

c z ę ś c ie  i pech*
dała rodzicom 'tam zamieszkałym 
bieliznę do prania.

Zł^dziej-Leśniów, lę+óry Oj,czy za- 
iedWo 20 lat żydira, przepędził z te
go 3 lata w  kryminale i niedawno 
opuścił więzienie po odsiedzeniu kau 
ny 2 lat za kradzież. W dniu wczo
rajszym wybrał się na sw ą w ypra
wę o godz. 9. a więc w biały dzień. 
W yłamał drzwi strychowe, zabrał 
wszystką bieliznę, z tego 3 damskie 
koszulę uorał na siebie, zapakował 
łup w prześcieradła i wyszedł naj
spokojniej z kamienicy, przecho
dząc obok mieszkania poszkodowa
nych, którzy niczego nie zauwalżyf.

— Pomoc lecznicza dla urzędni- 
ów prywatnych. Zakład Pensyjny 
we Lwowie udziela urzędnikom p r y  
watnym znacznych ulg w  cenach 
mieszkania i utrzymania w pierw- 
sztyrzę inym pensjonacie „Grażyna" 
w Truskawcu. Podania wnosić do 
Zakładu, Piekarska 1 A.

-o o -

Co się stało w mieście ?
— Znewu wielkie a zuchwałe o- 

szustwo. W dzisiejszych ciężkich 
czasach puszczają się różnie indywi
dua na coraz bezczelniejsze „trlłobi" 
oszukańcze- I tak dwaj bracia Feuer, 
właściciele składu skór we Lwowie 
przy ul, Żółkiewskiej, zakupili od 
niejakiego Nelkena, w łaśoiciela 
garbarni w  Stanisławowie, większą 
ilość skór, za które zapłacili zale- 
dwo 20% gonówką. zaś na resztę 
da-fi r  j  mesy kupieckie innych firm 
na sumę 2000 doi. Gdy obecnie nad
szedł termin płatność1 tych rymes, 
okalało  się, że są one fałszywe. 
Poszkodowany uczynił doniesienie 
karne do policji, lecz osizuści zdołali 
zawczasu zlbiec ize Lwowa.

— Zasnął pijak na wozie i przeje
chał dziecko. W czoraj o godzinie 16 
przejeżdżał ulicą Kleparowską Karol 
Mensch z Karaczynowia. Menisdi 
bvił dobrze podpity i jadąc Zasnął 
na wozie, nie uważał więc na ko
nie. W  pewnej chwili przechodiPła 
ulicą 4-lętnia Broncia Oleszak, zai- 
mieszkała przy ul. Kleyarowsikłej 9, 
tia którą wóz wjechał i obaliwszy 
ją spowodował dość liczna i groźne 
obrażenia. Pijak tymczasem dalej 
spał. Zaopiekował się więc nim po
sterunkowy, który go w & z z wo
zom sprowadził na policję, gdzie ko
nie zatrzymano, a pijaka oddano do 
aresztów.

— Plaga włamań mieszkaniowych 
kwitnie. Wczoraj okolc godziny 3 
nieznani sprawcy po wybiciu szyby 
w mieszkaniu Zofii Polaczek przy 
ul. Adamowej 4, od strony podwó
rza w  parterze, dostali silę do wnę
trza fe; mieszkania i skradli bieliznę 
i pościel wartości około 700 z l

Przy ul. Pańskiej 21 nieznani 
sprawcy dostali się wczoraj w  no
cy do mieszkania prof. Polańskiego, 
ba idącego obecnie na. letnisku i za
o ra j bieliznę, pościel i garderobę. 
Dokładnie szkody ustalić nie zdo
łano, z powodu nieohecności po
szkodowanego. Sprawcy dostali się 
do mieszkania przez oderwanie 
kłódki u drzwi.

Z  k ra ju .

Z powodu ułoienia drugiego to
ru w ul. hr. Andrzeja Potockiego,
ustanawia się z powrotem przy
stanek M. K. E. na rogu ul. Śnia
deckich (w celu ewentualnego 
prz siadania się w kierunku Dwor
ca Głównego) natomiast znosi się 
dotychczasow, przystanek obok 
szkoły1 Marji Magdaleny.
2356 Dyrekcja

Miejskiej Kolei Elektrycznej.

GŁUPSTWO WYDANE W 25.000 
EGZEMFLARZY
W arszawa, w sierpniu.

W ydział prasow y komisariatu 
rządu w Wat sza wie skonfiskował 
wydany w 25.000 egzempi. „Ele
mentarz obrazkowy11, w  którym 
znajdują się także ustępy Jak „Kró
lestwo Porskie znajduje się w Eu
ropie i składa się z 10 gubemjji11. E- 
lemenćarz ten wyszedł nakładem 
„nowego wydawnictwa11 i1 ułożony 
został przez niejakiego Tadeusza 
W., który ma zostać pociągnięty do 
odpowiedzialności za wydanie mon
strualnie głupiego elementarza.

Emigracja z  Połsjki w  r. 1915. W
r.b- wyemigrowało z Polsk" do kra
jów zamorskich 46i773 osób, w  tern 
21778 żydów Wychodźcy chrześci
janie emigrują p|rz uważnie do Kana
dy a żydzi- do Palestyny i Argen
tyny.

Wziosit chorób zakaźnych w 
Wa ■szawie. Według urzędowych
danych statystycznych w W arsza
wie w  pierwszej połowie rb. wzro
sła ogromnie liczba chorób zaka
źnych w porównaniu z rokiem 1924 
i 1923, zanotowano bowiem zacho
rowań na choroby zakaźne m. i, w  
czerwcu 1923 r. 356, w  czerwcu
1924 r. 328, zaś w czerwcu obecne
go ruku 1158.

Walka z chorobami zakaźnemi w  
W arszawie znacznie osłabła, co
znalazło w y ra z  w budżecie miasta 
.na r. 1925, w- którym na zwalczanie 
chorób zakaźnych wyznaczono po
za zwylkłemi wydatkami na cele sa- . 
nitarne — zaledwie sumę 5.000 zł.

Jednoosobowe dorożki samocho
dowe uruchomione zostaną w W ar
szawie. Taryfa z ł  kilometr wynosić 
będzię 25 gr. W  W arszawie cyfra 
dunóżek samochodowych nachodź" 
już do 20u0- Są to phzewaiżnie wozy 
dwu i 'Czteroosobowe.

Samobójstwo oficera. W  W ar
szawie zastrzelił się onegdaj kupi- 
itan inśynierji Stanisław Waóblew- 
skii., żona i córeczka po powrocie z 
miasta znalazła trupa. Przyczyna 
samobójstwa nieznana. Sp. W ró
blewski był zdolman inżynierem f 
dzielnym oficerem, nagrodzonym 
Krzyżem waleczności.

Nadużycia w więzieniu w Łucku. 
Donoszą stamtąd: NaczemTk jwńę- 
zitnia Stempkowskil sprzeniewie
rzył znaczną kw otę i zbiegł wraz. 
z żoną.

Z e  ś w ia ta .
Wykłady polityczne w Gene\ ic.

Dla studentów uniwersytetu genew
skiego odbędę się w dmach od 7 do 
21 września w ykłady wybitnych 
mężów stanu, uczestniczących w se
sji Ligi Narodów — między hmyml 
wykład min. Skrzyńskiego o Polsce^

— Szulernie na wielką skalę w y
kryto 24 bm. w  Budapeszcie tffzy 
ulicy RaiKoczi w  mieszkaniu w dow y 
po profesorze uniwersytetu — Mo- 
rawczykowej. Aresztoy anto przy 
rulecie 47 osób i skoniiskowtano du
że pieniędzy i urządzenie rulety. W 
Budapeszcie szulerka grasuje szcze
gólnie w  klubach

— Tragedjs- rodzitma, W  V\rde- 
dni«, 5C-ioioletni portjer poselstwa 
J u gois łowii a ńs ki ego Paw;eł Obriscal 
zasfl-zjelił swoja 45-eioletinią żonę a 
następnie wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie.

— Katastrofa koleiowa wydarzy
ła się 23 b. m w nocy na li.nji Paryż 
—Lyon między stacjami Sens a Eti— 
gny—Wer on. Pociąg pospieszny na- 
•echał na drugi stojący na tonze- 
Zapitych 10 a ciężko rannych 20 
osób.

H u m o r.
MIĘDZY LITERATAMI.

— Co to fest morganatycznę m ał
żeństwo'? — pyta się znany literat 
lwowski swojego przyjaciela.

— Ot! widzisz. Gdybyś ty  ®ię tak 
rozwiódł ze swoją starą i poślubił 
córkę Morgana., z miłości.
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Kurjer ekonomiczny.KURJER SPORTOWY.
finał mistrzostwa tennisowego 

wojskowego.
W walce finałowej mistrzostwa 

tennisowego wojsk polskich, w grze 
Pojedynczej odniósł zwycięstwo ze
szłoroczny zwycięisca tego turnieju 
Por, Przybylski nad swoim najgroź
niejszym przeciwnikiem kpit. Gaydą 
w stosunku 6:1, 6:4 i 6:4. Gra nale
żała do wyjątkowo pięknych i za
b ie ra ła  szereg wiele interesujących 
momentów.

W grze podwójnej odnieśli zwy
cięstwo kpt. Loth i pOir. Olchowicz 
nad parą: lept. M ayrner i por. P rzy
bylski • Por. Przybylskiemu groziła 
utrata tytułu, bo z powodu półgo
dzinnego opóźnienia się jego na kort 
komisja pnłiar przyznała kpit. Gay- 
dzie, lecz z chwilą ipfrzybiyciia por. 
Przybylskiego, cofnęła swoje zarzą
dzenie i por. Przybylski zwyciężył.
ZAWuPY PŁYWACKIE G MI

STRZOSTWO POLSKI.
Zawody pływackie o mistuziostwo 

Polski odbyte w W arszawie nie 
.przyniosły oczekiwanych wyni
ków, mających wedle zapowiedzi w 
95% być IePszemi od renordów Pol
ski. Wynikło to z braku na staircfte 
najlepszej obecnie w Polsce klasy 
— zawodników Górnośląskich, W y 
niki na ogół średnie, w niefetenych 
tylko wyfpladkach przewyższają re
kordy.

O zawodnikach lwowskich przy
kra cisza. Srzeleckienru (Czarni) 
gruntownie nie powiodło się w  sko
kach z wieży a zmęczony zawiódł 
w 'Skokach z  trampoliny. O Roszku

będącym naszą drugą nadzieją — 
też nic nie wiemy, pirócz tego, tze 
nie powiodło mu się w wyścigu na 
1500 mtr.

Wyścig: 100 mtr. panów stylem  
dowolnym: 1) Kuncewicz (WiKW) 1 
min. 17.5 sek., 2) Schenfelć (Ju
trzenka).

100 mtr. panów, na wznak: 1)
Schenfeld 1 min. 35.6 selk.

200 mtr. panów, styl klasyczny: 
l) Jurkowski (WKW) 3 min. 27.7 s.

400 mtr. panów7, styl dowolny: 1) 
Kuncewicz (WKW) 7 min. 5 sek.

1500 mtr. Panów, styl dowolny:
l) Siwicki (WKW) 30 min. 11-9 sek.

Panie: TOG mtr. styl dowolny: 1) 
Tratowa (Polonia) 1 min. 48.5 &ek-

100 mtr. na wznak: t) SzenfeMó- 
wna (Jutrzenka) 1 min. 52.8 sek* 
nowy rekord Polski-

200 mtr., styl klasyczny: 1) Kaaise- 
rów.na (M) 3 min. 57.7 se<k.

400 młr., styl dowolny: 1) Trato- 
wa (Polonia) 8 min. 31.8 sek.

Sztafety: panów 4X50 mtr. 
dowolny w ygryw a WKW a 
4X50 mtr. stylem dowolnym 
trzonka.

Skoki z wieży panów przynoszą 
zwycięstwo Szenteldowi (Jutrzen
ka), a pań — naszej najlepszej za
wodniczce — skoczkowi .p. Segcda 
("WKW). Skoki z trampoliny panów, 
zwycięża . Seńkowski (Ciracovia), 
pań: pewna wygrana p. Segeda.

Brak górnoślązaków odbił się 
dotkliwie.

Czarni III — DKS 3.1 (2:0).
Pierwsza klęska DKS-u kandy

data do k1’. B.

styl
pań
Ju-

-X ax-

Kc~a La Manche nie chce się poddać 
mistrzostwu,

Kapitulacja miss Ederie.
Sei ja ataków kobiecych na Kanał 

La Manche kończy się obecnie sy- 
stematyeznema niepowodzeniami.
„Ghaimel", którego nie przepłynęła 

jeszcze żadna kobieta, „zaciął się“ 4 
nie chce s j | ugiąć. Nie powiodło się 
madomoiselle Sion, niepowiodło się 
mios Parriison, a ostatnio załamał 
się na kanale wielki niewieści as — 
mis® Ederie. amerykanka, do nieda
wna rekordzi:stka światowa na knó- 
tlce dystanse Miss Ederie, pokona
na niespodizewanie na Olimipjadzie, 
chciała Postawić ieden wyczyn spor 
towy, niedo wymazania iz pamięd

ludzkiej żadnym nowym rekordem. 
Tym czynem mi&io być 

zwyciężenie kana!u La Manche.
I rzeczywiście po nieudałej próbiie 

miss Harrisom, uważaliśmy amery
kanką zła żelazniego kandydata. Je
dnak po przepłynięciu 28 kim. mu
siała zrezygnować z dalszej walki 
z żyw ołem : zupełnie opadła z sił.

Pierwsza próbia skończyła się nie
powodzeniem. Podobno zacięte nie
wiasty, mają zamiar wspólnie zaa
takować kanał i kto wie, czy się to, 
jeżeli- nie całej trójce, to  przynaj
mniej jednej z nich me uda.

Kurjer Radjowy
PROGRAM RADJOKONCERTOW

n a  c t  e l ś
Berlfn (505) g. 20.30: Koncert. —  

P. Ertel: Hebtaikon, Kwartet smy
czkow y na tle żydowskich melodii. 
— Bach: P a r t ia  z H-Moll solo 
skrzypcowe. *

Wromaw (418) g. 19.45: Królew
sku porucznik, komedja Guckowa.

Króiwwiec (463) g. 20.00: Wieczór 
ku czci Teodora Kórnera.

Liosk (454) g. 20.15: Koncert sym
foniczny. — Liszt: Les Preludes, 
uoemał symfoniczny; Schubert: 
Wędrowiec, fantazja. — Dworak: 
Symfonja D-Dur. o®. 60. — G. 22.00 
Muzyka taneczna.

Munster (410) g. 20.30: Niemiecka 
wieczór.

Wiedeń (530) g. 20.00: Wieczór 
sonat na cello. — Marcello: Sonata 
na cello i fortepian E-Moll. — Bee- 
thoyem: Sonata G-dur na cello i 
fortepian. — R. Strauss: Sonata 
B-dur na aello i fortepian. — Godz. 
-2.00 W esoła muzyka.

Rzym (425) g. 21.00: Koncert wp- 
kalny i instrumentalny.

Zurich(515) g. 20.30: Wieczór a- 
r|i. — Puccini: Dziewczę z Dalekie
go Zachodu — Verdi: Carmen. — 
Puccini: z Cyganerji. — Giordano: 
Andrea Chemer.

Szczegółowe p» ogramy, aparaty 
radiowe i iczęści do budowy tychże 
do nabycia w  firmie Kimofolt Lwów 
3 Maja 11 a.

KURS RADIOTELEGRAFJI 
I RADIO TELEFON JI.

W państwowej szkole przemysło
wej we Lwowie odbędzie się w cza
sie old S października 1925 r. do koń
ca maja 1926 r- ,ogólny kurs radio
telegrafii i radio,ie:Lefonji“, wpisy na 
kurs odbeda się 3, 4 i 5-go września 
od 10—12-tej- Warunki przyjęcia: 6 
klas -szkoły Średniej ogólnokształcą
cej Hub równorzędne. Opłata 30 zł. 
za kurs. Przyjęcie na kurs uwarun
kowane decyzją ministerstwa wy
znań relig. i oświecenia publicznego. 
Do wpisu należy przynieść: 1) me
trykę . 2) ostatnie świadectwo szkol
ne, 3) dowód przynależności państ.

Budowa nowej kolei żelaznej, łą
czącej Mińsk ze Siuckiem, długości 
108 Mm. rozpocznie się w r. 1926.
KREDYTY Z FUNDUSZU GOSPO

DARCZEGO.
.Warszawa. (Tel. w i )

Donosiliśmy ż Bank Goipodai- 
stwa Krajowego przyzna' na ele 
dobrocizc nne 225 pożyczek na sumę 
15.2 milj. zł., w Il-giej dekadzie sier
pnia suma udzielonych pożyczek 
wzrosła do 16.772.150 zł., ogółem do 
tychczas wydano 304 pożyczki w 
czem 186 pożyczek na przeszło 12,5 
milj. zł., przyznane za pośredni
ctwem Centrali Banku Gospodar
stwa Ki ajiowego w Wairszawie oraz
I.18 pożyczek na sunnę 2,3 milj. zł., 
przyznano przez Oddziały Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Krako
wie, Lwowie i Poznaniu.

WPŁYWV CELNE ROSNĄ.
Warszawa. (Tel- wł.)

Jak wiadomo do maja b. r. przyr
Wióiz towarów zagranicznych a wraz 
z nim wpływy celne zwiększały się 
z miesiąca na miesiąc. Od maja przy 
wóz zagranicy dzielą zastosowa
nym ograniczeniom maieje, o ozem 
świadczą zmniejszające się mimo 
podwyżki staw ek v7pływy celne.

Zgodnie z ostaitniemi zamknięcia
mi rachunkowemu Urzędów Celnych 
w maju z  ceł przywozowych wpły
nęło do Skarbu Państwa 25,3 uiil. zł. 
w czerwcu 21,2 mil. ził., w  lipcu 17.6 
mi®i. iził,, w  sierpniu tendenejla zniż
kowa utrzymuje się w  dalszym cią
gu- a wpływy z l-sz;ej dekady nie- 
przekraczają 4 milj. zł.

—o -
Urzędowe notowania akcjowe ba 

giełdzie warszawskiej. Bank Spółek 
Zarób. 7.00. Cegielski 0.33. Modrze- 
jów 3.05. Pocisk 1.30. Zieleniewski
II.20. — Tendencja mocniejsza.

Z  F ila te lis ty k i.
Stagnacja w handlu

Lwów, 26 'sierpnia. 
Ogólny zastój gospodarczy prze

niósł się w  ostatnich czasach także 
i na pole filatelistyki, która odczu
wa datkliwiie każdą sytuacje pie
niężną. Pod znakiem stagnacji stało 
też ouegdaj odbyte międzynarodo
we zgromadzenie drobnych handla
rzy znaczkami pocztowymi w  Ber
linie. Było tam powszechne naxz%-. 
Kamiie na zastój, nietylko ze strony 
drobnych handlarzy, a?e i potenta
tów, którzy w Berlinie, Lipsku, Mo- 
nadhjum i in. centrach posiadają ol
brzymie składy znaczków poczto
wych , zatrudniają licznych urzędni
ków, posiadają po kilkadziesiąt o- 
gmiotrwałycli kas, pełnych rzadkich 
okazów. Ci wszyscy narzekali na 
złe czasy.

Mimo to jednak okazało się, że 
wiieile transalkcyj i to bardzo poważ- 
nyah zostało dokonanych. I w  Ptń 
s-ce przychodzą do skutku poważne 
kupna. To jednak nie odnosi się do 
nowości, do teraźniejszych oka
zów i całych zbiorów* Chętnych 
nabycia jest coraz więcej, — ale na
bywców klasycznych!, czy to poije- 
djMiczych seryj Hub fóż całych zbio
rów ni© ma 

Podobnie działo się i na wspo- 
mniianem zgromadzeniu drobnych 
handDrzy w Berlinie, a łącznie z 
niem oaito waUca siię giełda marko- 
wa tylko potwierdziła nasza opmję, 
że mimo zastoju, poważne ofcazy 
miaiły wielu nabywców i to Po ce
nach dobrych 

Nasi filateliści przygotowują się

„Świat Kupiecki". Na treść ostat
niego nr. 17 „Świata Kupieckiego", 
organu Rady związków, towarzystw 
kupieckich zaehudniej Polski, skła
dają się następujące artykuły: ,.0 
kredyt dla rzemiosła, i handlu"; 
, Doniosłe kroki Banku Polskiego" 
— Tomiir; J. Klejno+ - TursM: „Co 
należy uczynić jeszcze dla powista- 
nia naszej marynarM handlowej?"; 
B. Sikorski: „Ustawa o podatku
przemysłowym" i w. i.

—o—

GIEŁDA LWOWSKA.
Na wczorajszem zebraniu (25 b. 

m.) zaznaczył się silniejszy popyt za 
Browarami, Chodorowem i Chy
biem przy niedostatecznej podaży. 
Kursa częściowo' mocniejsze-

W  akcjach bankowych natormast 
zaofiarowanie, bez kupujących. Ak
cje handlowe i papiery procentowe 
w zaniedbaniu.

Transakcji dokonano tylko w 
Browarach, Chodorowie, Gazolinie, 
Oiifcosaeh i Tespach.

Tendeucja niejednolita.
Usposobienie wyczekujące.
Kot cwane: Browary 7.65, 7.75- 

Chodorćw ć.—, 3.05. Gazolina 1.10. 
Oiikos 1.40. TesiPi 2.75.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  dalszym  ciągu zainteresowa

nie dla zbóż chlebowych, przy ob
fitej podaży. Wielkie obroty w  to
warze eksportowym.

TendencjT- zwyżkowa utrzymuje 
się nadal. Usposobienie ożywione.

Pszenica krajowa 24.00 — 25.50 
zł. Żyto małopolskie 17.25 — 17.75 
zł. Owies małopolski 16,50 — 17.00 
zł. — Ceny szacunkowe bez trans
akcji.

markami pocztowemi.
obecnie do kamPanji, którą zainau
guruje Początek roku szkolnego. 
Mamy nadzieję, że ruch tegoroczny 
będzie bardzo ożywiony i że wieM 
poważnych itaszycł filatelistów tak 
iz pośród amatoi ów, jak i handlarzy 
poważnie myśleć zacziue julż teraz
0 obesłaniu w ystaw y filatelistycz
ne!.) na przyszłorocznych ;VII. T a r 
gach Wschodnich

W  tym względzie bardteb diięttaie 
redakcja nasza udzielać hę&zle rad
1 wyjaśnień i wszelkie korespon- 
cje z tej dziedziny należy nadsyłać 
dopiskiem „2 filatelisty

WIEJSKI TEATR WIELKI
w  ś r o d y .

Początek o godzinie 7*30 wieczorem.

SZPIEG
Szt ika w 3 aktach KistemaecKers’a. 

OSOBY

Pułkownik Piotr Felt Kaz, J. Stgpowski
B e a u c o u rt.................Bolesław Brzeski
Mi Mauret . . . .  Kazimierz Lewicki 
Biskup Jussey . . . Stefan Lochman
Juljusz Głogau . . . Eug. Kalinowski
Baron Stettin . . . Stefan Szosland
P ro k u ra io r .................W acław Zabielski
Mor z Mijox . . . .  Marjan Kopczyński 
Sędz,a ś le d cz y . . . Henryk Czaki 
Justyn, lokaj . . . .  Leonard Neuman 
Monika Felt . . . .  Hilda Skrzydłowska 
Yvonna Stettin . . . Janina Jankowska
Teresa Denlau . . . Janina Niemirycz
Anusia, służąca Moniki E. Lorczyńska

Reżyser: Kazimierz Junosza-Stępow sk
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Zewsząd i o wszystkiem.
Lwów, 26 sierpnia.

Z pośród wielu rocznic przypada
jących, omal że codziiennie, warto 
dziś na tern miejscu wsoiomnieć o 
rocziricy śmierci wielkiego mistrza 
bajki Andersena. Któż z nas w 
dzieciństwie nie zachwycał się 
„Świniarkiem11 „Cieniem'1, . Szafą 
królewską"...? Piękny męski, wzru
szający idealizm szlachetnie oddzia- 
Wujący na duszę... Te bajki, czyta
ne nam, lub opowiadane — to sło
dkie czasy naszego dzieciństwa, 
niezawsze, może sielskiego i aniel
skiego, ale zawsze dobrego i kocha
nego. Och, jak chciałoby się wrócić 
do tych dobrych czasów...! Chociaż 
•pewien mliody polski krytyk litera
cki twierdzi, że cofanie się do 
wspomnień dzieciństwa jest ucie
czką od rzeczywistości, co, według 
jego zdania, nie jest zjawiskiem do- 
daśniem. Dlaczego? Czyż dzisiej

sza rzeczywistość jest tak interesu
jąca, wspaniała, że nieładnie jest u- 
ciekać od niej? Głupstwo zresztą... 
Ant ersen uronził się w r, 1815 w  
Odensee na wyspie Filomija, jako 
syn szewca. Szkołę skończył w 
Kopenhadze. Bardzo wcześnie za
czął już pisywać wiersze i sztuki 
teatralne, które cieszyły siei zna- 
cznem powodzeniem. Lecz dolpiettp 
podlroź do Włoch uczyniła np An- 
derse^ie ogromne wtrpżejniet / / i 
wszczepiła mu kilka nowych zarod
ków twórczości. Bajki jego stano
wią zaledwie niewielki fragment 
całej twórczości, a przez współcze
snych powitane były raczej nieży
czliwie.

Żebyśmy my, ludzie XX wieku 
mogli z naszym zapasem postępu 
żyć w czasach L. de Viinci.

Bagatela! Chodzi o parę setek 
lat! Gdybyśmy wówczas żyli, pow
tarzam, tobyśmy wiele mogli po
móc L. de Vinci w jego żmudnej

pracy nad skonstruowaniem motoru 
do latania w powietrzu.

W wydanej niediwno w Londy
nie 1 siążce M. Svora B H,arta’a p. t. 
„Tme Mechanicąl Inyestigations of 
Leonardo da V.inęi“ znajdujemy śla
dy tej pracy wielkiego Włocha. 
Vinci hył zwiaatunem awjacji, lecz 
tej, która mogła istnieć przed w y
nalezieniem motoru mechanicznego. 
Znał on „coś lżejszego od powie
trza". Konstruował więc jakieś dzi
waczne figury, które napełniał o- 
grzanem powietrzem ii t. d. i t. d. 
Vinci myślał o awjacji bez motoru; 
widział on, że ptak lata o własnych 
skrzydłach, korzystając tylko z e- 
nergjii wiatru... Książką ta jest je
szcze jednym przyczynkiem do ba
dań wszechsit-o>ipego geniuszu de 
Vinci.

W szystko to blednie na prze
strzeni kilku setek lat Wobec tego, 
co się w naszych czasach, wyda
rzyło w Pa.yzu. Oto pi Armando

Ciastaya, aptekarz z Kaby, .zguoił 
25.000 dolarów; znialazła je pani 
Simon* dozorczyni domu, i odnio
sła do policji. Pan Castaya odzy
skał więc swoje pieniądze, ale... za
pomniał o nagroozie, kitórą obiecał 
w wysokości 50.000 fr. dać zrjala- 
zcy. Są jeszcze ludzie uczciwi... 
Działo się to we Francji, jak wspo
mniałem.

Również we Francji grupa nau
czyciel* zwróciła się do tamtejsze
go ministra oświaty z prośba o ąau- 
cziainie w szkołach... narzecza bre- 
tońskiego, prowansalskiego, czy in
nego. Pan minister de Monsie odpo
wiedział: ,,Nie zaprzeczam znaczć-. _ 
niu, jdkie mia narzecze dla studiów 
nad historia języka francuskiego. 
Lecz nauczanie jego w szkole śre
dniej, której czas i tak już jest ogra
niczony, me uważam za celowe'? '

Wypadek ten jest jednym z eve- 
nementk w szkolnictwie międzyna- 
rodowem. W. Przyłuski.

■łi i

TARGI WROCŁAWSKIE
6 — 8  w r z e ś n i a  1 9 2 5 .  2272

Największa w y s t a w a  t o w a r ó w  
we Wschodniej Europie.

Legitymacje targowe wydaje bezpłatne nasz zastępca:

Fa. BRACIA MUND
we Lwowie, Sykstus ka 23.

50°| .owa zniżka opłat za w*zę paszportową.

Wszystkich informacji, prospektów  
oraz wykazu wolnych mieszkań udziela

MESSEftMT BRESLflU.

Nauka i wychowania.
C y p N O G R A F IC Z N Y  in- 

I J-< stvtut. W arszawa, 
Mokotowska 39, wyucza za
interesowane osoby (pilne, 
chętne) listownie, bezmatnie 
stenografji, celem rozpo
wszechnienia tejże. 2177

bJAlJCZYCIELKI z obcymi 
J “ językami, muzyką instru
ktorzy, Francuski, Niemki, 
Angielki, froeblanki, pielę
gniarki, znajdą zaraz posady. 
Biuro Niemczynowskiej 
Lwów, plac Akademicki 3 
Telefon 1361. 2341

T/'oncesjonowane Kursy Han 
*»■ diowe J. Hirschprunga ul 
Łyczakowska 34. Tekef 26-78 
przyjmują wpisy na a) je- 
diioroczn) kurs handlowy 
dla młodzieży, o) półroczny 
kurs księgowości 1la pań 
i panów. Stenograf;a, pisanie 
na maszynie. 2321

K u r s a  W I E 5 D 2 ; A » *
pod osobistem kierowi., prof. Bugusława Butrymowicza 

Kraków, Studencua 14.
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1925|26.

K  i t r s f  )  obejm ują:
1) Kursa maturyczne ■ gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-Ietnie.

2) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni.
4) kurs stkoły ha ldlot j jednoroczny i półroczny.
5) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapom u- 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa - 
dzon t są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół śred lich równolegle z normalnym to
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursac.i „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowsk.ch od 5 do
6 ciu  godzin dziennie.

Spis grona protesjrów do przejrzenia w  sekretarjacie.
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz-

niów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procentopu-
u. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Różne.

BIURO Niemczynowskiej, 
Lwów, plac Akademicki

3. Telefon 1361, poleca ua- 
uczvcielki, nauczycieli. Fran
cuski, Niemki, froeblanki,
pielęgniarki, gospodynie, o- 
jicjalistów rolnych, lasowych, 
kucharzy, ogrodników, sł iż- 
bę wszystkich zawodów.

2342

PIERW SZORZĘDNA praco-
* wnia kostjumów dam
skich Boleslay a Zawiskiego. 
św. Zofji lu  Wykonuje so
lidnie płaszcze, kostjumy, 
suknie po cenach zniżonych.

2350

Jtetersiwo Hntel
s p rze d a  złom  pochodzący z rozbiórki pa

rowozów, mianowicie : 1 00 to n  m ie d zi. 
Szczegółowe ogłoszenie w „Monitorze" z dnia 

21. sierpnia Nr. 192. 2351

Z A L E T Y  i W AD Y.
Nadeślij ch a ra k te r p ism a swój, lub  
zain teresow anej osoby, zakom unikuj: 
im ię, rok , m iesiąc n rodzen ia . O trzy
m asz szczegółową analizę ch a ra k te ru , 
określen ie  za let, wad, zdolności, p rze
znaczenie. Analizę w ysyłam  po o trzy
m an iu  3 zło tych . Osobiście p rzyjm uję 
od 12 — 7. P ro toko ły , odezw y, podzię
kow ania najw yb itn ie jszych  osób sto 
licy. W arzzaw a, Psycho - Grafolog, 
SZYLLER-SZKOLNIK, P iękna 25-9.

2250

OKULISTA dr Leon Gru- 
der, ordynuje przy ul. 

Romanowicza 7, od 12-1, 3-5
2348

POSZUKUJE się p. 
* sława Chwalisza,

Czê  
osoby

wiedzące o miejscu zamie
szkania uprasza się o poda
nie jego adresu sub: Lublin, 
Lubartowska 48, Borowicz.

2360

Posady i praca.
TAOCHOPZĄCA poszukuje 
D  zajęcia. Piotra Pawła 
11, parter na lewo w  po
dwórzu 2357

Bank Gospodarstwa Krajowego
CENTRALA w WARSZAWIE, KRÓLEWSKA 5, 
załatwia wszelkie operacje bankowe, przyjm uje gotówkę 
na: a) rachunki bieżąca oprocentowane podług u- 
mowy; b) asygnaty kasowi płatne okazizielowi, opro
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i c) na ksią

żeczki oszczędnościowe — na 9 procent rocznie. 
Za zwrot wkładów oszczędnościowym . spłatę procentu 

gwarantuje Skarb Państwa. 2184
ODDZIAŁY: miejski Sienna 17, w Andrychowie, 
Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydgoszczy,Cieszynie, 
Drohobyczu, Katowicach, Kołomyi, Krakowie, Lubli
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie,Wadowicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku.

Firm. 723

ZDOLNY ouchauer -  akadc 
mik poszukuji posady 

bankowej łub biurowej. 
Zgłoszenia Antmanr., ulica 
Kołłątaja 1. 2354

Zap;sujcie się
do Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa.

W Sejmikowym Gimnazjum Koedukacyjnem 
w Kolnie ziemia Łomżyńska

jest do objęcia

p o s a d a  p o lo n is ty -
W ynagrod/enie według norm państwowych plus 20% 
dodatek Sejmikowy. Mieszkanie zape i'nione. Zgłoszenia 

kierować drogą telegraficzną.
2358 Przewodniczący W ydziału: (—) Bieńkiewicz

Spłdz. III. 254.
Wpis firmy Spółdzielni.

Do rejestru wpisano dnia 9. maja 1925.
Siedziba firmy Spółdzielni: Lwów.
Brzmienie firjny: ,Aroma“ spółdzielnia z ograni

czoną odpowiedzialnością we Lwowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Nabywanie i pozbywa

nie wszelkiego rodzaju towarów niewyjętych z obiegu.
Cuas trw ania spółdzielni: Nieograniczony.
Udział członków wynosi 100 złotych, płatny natych

miast przy wstąpieniu. Każdy członek może mieć więcej 
udziałów Członkowie odpowiadają udziałami a nadtc 
kwotą odpowiadającą pięciokrotnej wysokości udziału.

Zarząd spółdzielni składa się z jednego członka 
i jednego zastępcy.

Członkiem zarządu wybrane Maurycego Kohna, 
kupca we Lwowie ul, Teatynska 7., zastępca zać Izraela 
jWeinsteina, kupca we Lwowie ul. Legjonów 41

Podpis irmy następuje w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy umieści swój podpis członek zarządu 
lub tegoż zestęp .a

Ogłoszenia spółdzielni umieszczone będą w „Kurje- 
rze Lwowskim" we Lv owie.

Spółdzielnia ma Radę Nadzorczą, złożoną z trzech 
członków.

Przepisy o likwidacji zgodi.e z ustawą o spółdziel
niach.

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy 
we Lwowie dnia, P Maja 1925 r. 2362
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